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Warszawski zamęt.
Pierwsze wiadomości, jakie przyszły 

i  Warszawy, o przesileniu rządowem, brzmia­
ły tak niewyraźnie, iż nie 'można sobie byio 
zdać sprawy, co się właściwie stało.. Równo­
cześnie dwa fakty doszły do wiadomości 
Krakowa: wydanie odezwy przez radę mi­
nistrów w . prawie utworzenia „rządu naro­
dowego", z przewagą w tym rządzie stron­
nie: w lewicowych i ■— formalina;. ze strony 
Rady Regeric.yj.ncj dhina temuż gabinetowi p.

Świcżyiiskiego, dymiisya, kontrasygnowa- 
na — przez niego samego! Dopiero dalsze 
wiadomości wyjaśniły przefleg sprawy^

Rodłoźem byt zatarg między gabinetem 
a Radą Regoneyjiną. ‘ Gal>;net zażądał, by 
sprawy wojskowe jemu zostały wyłącznie 
oddane, czyli miał ująć w swoje ręce siłę 
zbrojną, podlegającą Radzie Regencyjnej. 
Rada Regencyjna to żądanie odrzuciła. Wte­
dy gabinet uchwalił .wydanie odezwy o u- 
tw o rżeniu rządu narodowego, który miało 
układać podobno 30 osób. Odezwy tej nie 
podał do wiadomości Rady Regencyjnej, 
lecz wai-ost ją ogłosił; był to więc znowu 
jeden więcej zamach stanu. Oczywiście, iż 
łączył z toin zamiar usunięcia Rady Re­
gencyjnej, przelania władzy naczelnej na 
Radę narodową. Tymczasem Rada Regen­
cyjna. odpowiedziała na ten krok natychmia­
stową dymisyą całego gabinetu, którego 
członkom oczywiście^ w takich warunkach 
nie powierzono już nawet tymczasowego 
prowadzenia spraw; usiunięto ich natych­
miast, bez zwłoki, a  członkowie gabinetu — 
podd;iii się temu zarządzeniu, prezydent 
jego p. Świeżyńdiki, sarn na,wet kontaasy- 
gnował akt dymisyi.

Krótka ta  wałka, która, skończyła się zu­
pełną porażką gabinetu, • okazała, że po 
stronie Rady Regencyjnej jast przewaga. 
Zamach stanu się nie udał, Rada Regencyj­
na zostaje, o Radzie narodowej niema mo­
wy. Zwycięstwo Rady Regencyjnej stwier­
dza fakt,, iż pi^kownik Rydz-śmigły, zastę­
pujący w P. O. W. Pił,judzkiego, złozyi Ra­
dzie Regencyjnej przysięgę, oddał tom więc 
P. O. W. do jej dyspozycjo. Tak Rada Re­
gencyjna rozporządza obecnie całą poltską 
siłą zbrojną w Królestw ie. Jak  fatalnie ga­
binet osiadł na lodzie, dowodem fakt dal­
ecy, iż wyparło się go oficyakiie Koło mię­
dzypartyjne, z którego on wyszedł. Okazuje 
łię, iż, ogłaszając utwórzonie „rządu naro­
dowego", zgoła go nie przygotował. Oetaitnie 
wiadomości głoszą, że Rada Regencyjna 

^konferuje z lewicą, wymieniane są jsuż na­
zwiska przyszłych premierów z pośród le­
wicy. Ogłoszono też o fic jalną, zapowiedź 
o  utworzeniu gabinetu koali^jncgo, ale 
bezwąłpienia z przewagą lewicy.

Rząd p. Świeżyńskiego, mający siłny od­
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cień narodowo-dcmokratyczny, poniósł zu­
pełną porażkę. Od chwili niepodległościowej 
deklaracyi Rady Regencyjnej popoliuała na­
rodowa daniokraicya gruntowno błędy. 
Chciała obalić Radę Regencyjną, nim obej­
mie sarna rządy, a jedinafc nie zdołała i mu­
siała się pogodzić z istnieniem Rady, co 
prawda poziomie. rese>rvatio montaLis, że ją 
później ołjiii. Nie umiała skłonie lewicy, by 
dtwoobyć galiinot koalieyjmy. Żłe poprowa- 
dził rząd p. świeżyńskiego sprawę z Gali- 
cyą, spóźniwszy się z mominaieyą komfcsą- 
.7a dla b.L-j. P/zec-iw rządowi zwróciło się 
i to, że nie udało mu się odebranie władzy 
Niemcom, u&yskaace uwodnienia PiłsiwŁskie- 
go. Prawdopodobnie i innemu rządowi to 
byłoby się nie udało; ale w takich w a-lin­
kach tłomaezenie, że sprawa była pouńd 
siły wogóle jakiegokolwiek rządni, polity­
cznie nie wy sMtircza.1 Cios w serce zadała 
rządowi narodowa demokracya galicyjska, 
która przez dziwne jakieś zaślepienie zwró­
ciła się przeciw pnzysłaueinu przez niego 
komisarzowi, choć ehyba w tych warunkach 
przedewsizystkiom na bezwzględne poparz­
cie tego st’onńiiCitwa mógł był eliyba liczyć.

TaJk party a , która jako zwycięska w pro­
gramie swoim podi tycznym, miała wszelkie 
wta runilu, by ująć silnie rządy w ręce, ledwie 
na chwilę wytworzyć, potrafiła rząd. Tych, 
którzy zawinili, zdezawuowali ich -właśni 
stronnicy, Koło międzypartyjne, które o- 
świadctzyio, ie  godzi się na gabinet koałi- 
cyjny, ale nie przyjmuje odipowiedizŁaOaiości 
za feioik gabinetu p. Śwfieżyiiskiego.

Czekać należy na bLizkie refleksy tych 
wypadków na grunicie krakowikirł. Giby one 
poszły w kierunku naprawienia błędów <ło 
tychczasowy oh, poddania przedewszystkiem 
Gałicyi wprost pod rząd warszawski.

powiadającej to wridzy poabaiwnoinej swe­
go poRomocodawcy.

"W piątek około południa nadszedł z W ar­
szawy znanv rozkaz szefa sztabu, jenerała

Rozwadowskiego, zaizadzaiący zaprzysię­
żenie ^olsU^h oficerów i żołniórzy na v/ier- 
ność Radzie Regencyjnej. W pierwszych go­
dzinach popołudniowych było jasnom, że to- 
samo uczynią, także urz^dnicy-Polacy.

W  cia<m dnia zaczęły napływać wiado­
mości z prowincyi, o wystąpieniu wadowi­
ckiego putku nr. 50 w Kielcach, o prze­
jęciu władzy w Radomiu i Piotrkowie, o 
wstrzymaniu transportów żywnościowych, 
odbieraniu brom od oficerów austryackich 
na stacjach kolejowycłi przez patrole P.
O. W .,r t  d.

Dalsze wrypadki potoczyły się szvbko. 
Obecny stan rzeczy streszcza się w rozwią­
zaniu Wojskowego Jcnorat-Gubenutorstwa. 
W mieście potworzyły się rady żołnierskie, 
najpierw polska i czeska, niebawem przy­
była do nień także żydowska, zainioyoiva- 
na przez oficerów i żołnierzy sracvonowa- 
nego tutaj stanisławowskiego pułku piecho­
ty  Nr. 58. Na dworcu przewala sic fala żoł­
nierzy dawnych foiuiacyi austrfracko-wę- 
g-erskich, pragnący li t a  wszelką cenę do­
stać się jak najprędzej do swych rodzinnych 
krajóv;. W mieście panuje dotąd spokój.

/niesienie okupacyi austryaokiej.
(Korespondencjo. „Głosu Narodu11).

Lublin 4 listopada.
Nastrój Lublina przez cały ubiegły ty ­

dzień był dziwny: Oczekiwano lada chwila 
zmian, lecz niewiadomo, jakich. Wyczuwa­
no z jednej strony gorączkową pracę w or- 
ganizacrach społecznych i politycznych, 
pracę ukrytą na razie, lecz intensywną, z- 
drugiej zaś strony owo majowe napięcie 
psychologiczne, któro wypowiada się i w 
tęsknocie do tego czegoś niewiadomego, k tó­
re ma nadejść i w lęku przed niem zarazem. 
Odezwa wojskowego Jenerał-Gubomatora, 

zapowiadająca przelanie actmd gospodar­
czych na organa polskie zaraz, a oddanie 
administracja krajem z dniem 1 grudnia nie 
przyczyniła się bynajmniej do uspokojenia 
umysłów. Rozumiano, że to termin daleki 
wobec błyskawicznie pc^—^ c h  wypadków. 
Zrosz*ą fikcwa gubernatorstwa, sprawuj }ce- 
go okupacyę w imieniu nieistniejącego rzą­
du, uwydatniała jaskrawo dystans między 
zapewnieniami odezwy o silnem postanowie­
niu utrzymania porządku, a bezsilnością za­

Rzeczy polskie.
Poseł bolszewicki w Warszawie.

Rząd sowietów miarowa! posłem w War­
szawie dna Juliana. MarcM ewskiego, Dziwmy 
to  wink/k. Jest to znany ekonomista polski, 
autxw falkże książki o „Stosunkach epołe- 
c.-ziio-eJko. iKjmjicznyoh yod paftowianiem pm- 
sk'em“, w której w stęp u je  jako gorący 
Polak. Zapalił się do idei bofezewi Jkiicih. 
Riząd pruski zaniknął Marchlewskiego, któ­
ry  w Berlinie przebywał, do więzienia, wy- 

j puści? dopiero na tfitorwoncyę" „ambasado- 
JeffoETO. JfaigWeiwski podążył wór czas 

jdo Petersburga, gdzie dla niego przeznaczo­
no ministerstwo skarbu, gdy bolszewikom 
trochę brakuje ludizi, rozumiejących się na­
prawdę na fachowych sprawach. Jednakże 
ministrem nie został; gdy bowiem przeni­
knięty kulturą zachodnią zaczął zwracać sio 
do robotników rosyjskich, by, Tw-zepirowa- 
dzając teorye bolsiewicŁie. przecież *flo fa­
bryk dalej chodzili pracować. steaA  wszel­
ką poimkiiniość. Obecnie nząd rosyjski chce 
go użyć na eksporf swmich zasad do Pokki. 
Ozy ziostanie jednak przyjęty, gdy nawet 
przy ja, ciele bolszewików, Niemcy odsyłają 
ich „amibasadorów11?

Po zamachu ukrr.ińsltim.
Deputacya Wydziału kraj. z marszałkiem.

Wspólne narady z Polakami.
„Diio“ 3 lHfitop. donosi: ,śNar. Rada ukr.“ 

radzi w pennaneneyu Wszyscy członkowie 
pracują zwoduje, postanowienia zapadają 
jednogłośnie. Uikr. soc. demokrat. pari.ja 
wydelegowała do Rady swoich pirzeilstawi- 
cieli. Z łona ich wybrano zastępcą pmzewo- 
dniczącego dr. Lwa. llankiewicza. Po połu­
dniu Radia przeniosła się z „Domu narodne- 
go“ do Instjrtutu sta.uropigjalnego,

Dnia 1 listopada — pisze „Ddło“ dalej — 
zgłosiła się na posiedzenie Rady diepatneya

„byłego" marszałka Niezabitowskiegc. De- 
putacyę przyjął w obecności pełnej Rady 
zas'n;,pca pffiewodnśczącego Iwan Wiiweluk. 
Pizewodniczący deputocyi ośwaadzjd:

Naszym obowiązkiem było wo>bec tego, 
co się otałoi, pizyjść tu, aby z N. R. ukr. dojść 
dc porozumienia. Wśród panującej atmosfe­
ry  zebrało się drażo palnego matc yalu, mo­
że przyjść do rozlewu krwi, a to byłoiby 
wielkicm niiesRC^ęściem dla kraju, (len  osta­
tni wyraz zamieszcza „Diło w- cudzysło­
wie).

Zastępca przewodu - R b  eiuik w Odpowie­
dzi zaznaczył, że droga do porożu nienia się 
stoi otworom pou warunkiem, że Poliacy 

szczea-ze i sprawiedliwie uzm iją suwerenność 
ukraińskiego paiistwa na etnograficznych 
ukraińskicli ziemiach Austro-W ogier. Zanim 
to będizie możliwem, musi być zaprowadzo­
ny ład i spokój. Wojska uhmińslkie wzmo­
cniły Wulę narodu ukraińskiego w stolicy. 
Waszym' pierwezjim obowiązkiem jest po­
wstrzymać wiogie występki gorących głów 
pmzeciw wojiskom Rady. W tej cl.wili od u- 
lic Gródeckiej i Sapiehy postępują legioni­
ści polscy z bronią w ręku, niepokojąc od­
działy Rady. Wpłyńcie na nich w kierunku 
wstrzymania wrogich wystąpień,awtedy doj­
dzie do poroznmimia w kierunku pełnego u- 
ti-zyma.nia ładiu, utrzymania życia normalne­
go ii zabezpieczenia praw wszystkim nrniej- 
azoćaiom na.cdowym.

Rod. Mich. Ł o z i ń s k i  zapewniał, że Ru- 
sitoi chcą eabezr.iiecŁyć prawa obywateli na­
rodowości polskiej i powtarzał to, oo po- 
juzedni mowco, pod jaJk;m warmkiem może 
przyjść do zgody.

Członek Wydziału kraj. ®r. D ą m b s k i  
zanaczył, że deputeucya Wydziału kre dowe­
go przybyła z własnej inścyatyw.y, bez ta- 
dinego mandatu, ale r^prezenmje Polaków. 
Zapropomwwał, aby deiogacya Radiy ukraiń­
skiej z jednej stron^, a Wydział krajowy i 
następcy zarządu mmsCi z drugiej strony ze­
szli się na narady w celu pcSozumienia.

PrzemawSalS jeszoze dr. Lew H a n k i e -  
w i c z  i dr. Wiódz. O c h r y m o w i c z ,  któ­
ry prosił, aby Polacy wydali odezwę uspo­
kajającą do społeczeństwa polskiego i w y­
delegowali swoich prze ćłitawłćioli jako 
człijoków Rady ukraińskiej.

Postanowionio zebrać się w sobotę o g. 10 
rano na ogólno posiedzenie, poczem doputa- 
cya Wydziału krajowego opuściła sailę.

* * 9
W sobotę obrady toczyły się w komna­

tach marszałka kraju 'pod jego p  zewodmiic- 
twem i dop.ro^wódz iły do porozumienia, ma­
jącego na celu uspokojenie umysłów i wpro­
wadzenie stosunków Uionnalnych w samym 
Lw owie.

Uczestniczyli w tej konferencyi ze strony 
Ukiraańców pp. poseł Kość Lewicki., pos. 
Czajkowski, red. Łoziński, L. Haukłewicz, 
dr. Pedak w dalszym ciągu me trop. Szep­
tycki i paru przedstawicieli narodowej Rady 
a z polskiej stroi y członkowie Wydziału 
krajowego: Pila.t, Borna kikowiski, Dąmb­
ski, prezydywni miasta: Steslowicz, Chlam- 
ta.cz, Schleicher, Nenmann, dalej pp.: pos>. 
Adam, Mikołajski, dr. Jurasz i dir. Stalib

Żądania Ukraińców.
Przodslawicdele Ukraińców żądab. aby 

Polacy we Lwowie uznali fakt objęcia rzą­
dów w mieście i we wschodniej Galicyi przez

Ks. arcybiskup Teodorowicz
o zadaniach obacnej doby.

Upada dziś Rolka niezawodnie przez wła- 
iną służalczą duszę, bo jak niewolniczo ko­
rzyła grzbiet swój przed Iwanami Groźny­
mi i ich następcami, tak go korzy dzisiaj 
przed tyranami, którym na imię: reprezen­
tanci ludu. Ale przedewszystkiem upada Ro 
»~a z innej przyczyny. Upada przez brak 
wielkiej narodowej świadomości, narodowej 
myśli, a co za tem idzie, narodowej odpo- 
wiedzi.ilrości, iednem słowem upada ’ -?z 
brak narodowej jaźni, bo ten naród nigdy 
nie brał w dziejach do swej reki dłuta, by 
rzejbić swą duszę; zaś system rządowy ro- 
wodował wyjalowienio narodowej duszy 
kul to m carat;:.

I th szukać potrzeba nam klucza do owej 
zagadki, na którą dziś patrzyn": Boć oto 
wystarczyło kilka płatnych ajentów, aź.by 
rozda nuć całe dkedzicir/o olbrzymiego na­
rodu. To, co się tam dzieje, niechaj będzie 
ostrzeż 'tirem dla nas.

Uważajmy ty c i za nieprzyjaciel narodo­
w ej sprawy, którzy, norii., jeszcze Ojczy­

zna się utwierdziła, chcą szczepić na niej 
takie eksperymenty, jaldeby nie zniosły sil­
ne i stare organizmy państwowe. Uważajmy 
Wdzelkie podobne próby za to, czem one 
są: za zamachy stanu na duchowy stan po 
siadania narodu, po prostu na jego duszę.

Ostrzeżeń ie zaś to skierowujmy nie tyl­
ko w stronę zewnętrznego wmga, ale też 
ku nam samvm; bo i my sa- i stać się mo- 
żem winnymi popsucia duszy narodu, mi­
mo to, że tych haseł zgubnych sami nio po­
dzielamy. Wina zaś nasza będzie wtedy, 
sto ro  mogąc je zwalczać, jednak nie zwal­
czamy przez fałszywy wstyd i przez źle 
zrozumianą chęć popularności. I pozwala­
my "lośno wypowiadać się radykalizmowi, 
a może nawet po cichu mu wtórujemy i z 
mm się licytujemy, bo się obawiamy, by nas 
nic okrzyczano za wstffcMiików. Takie poło­
wiczne stanowisko byłoby zdradą świętej 
narodowej sprawy. ObięTia znicza narodowe­
go jost naszą* powinnością bezwzględną. Bo 
pomnijmyż, że bronić ducha narodu, to zna­
czy tyle, co bronić przyszłości Polski, co 
bronić jei istnienia.

*  *  *   _

podobieństwa o posągu, który ustawiają na 
piedestale. Piedestał dla narodu może być w 
różnych czasai h różny. W przeszłości Polski 
cementem dla piedestału była szlachta, w 
przyszłości będzie nim przedewszystkiem 
lud, który wyjdzie z szeroko zakrojonego 
ustroju demokratycznego.

I z ufnością patrzymy w przyszłość naro­
du, Znając nasz lud, bo w ;ogo duszy pło­
nie ten sari święty znicz nadprzyrodzonej 
wiarv i miłośoi, jaki płonie w duszy Pol­
ski.

Ufamy mu; ufamy, że odegna od siebie 
precz pokusę i tych kusicieli, którzy mu 
mówią: Tyś 'Wszystkim w narodzie11: Mó-
rzyby radzi, dawne możnowładztwo szlachty 
wymienić na w izech-władztwo ludu.

Ufamy ludowi że nie pójdzie za tymi i nie 
usłucha tych, którzy na wszystkie wielkie 
problemy narodu każa mu patrzeć przez 
szkiełko lego klasowych interesów.

Ufamy, iż nie omami się lud nasz po­
chlebstwem tale bardzo irteresowanem tych, 
którzv mu wołają: ..tyś wielki, tvś oświe­
cony, tyś jedvny“ ; bo wie lud nasz, do cze­
go pochlebstwo takie zmierza i wie o tem, że 
zamiast oświecenia i wiedzy, podadzą mu je­
go uwodziciele licytacyjne hasła, a zamiast

iAl«

jego w ielkości, whisnego będą szukać wy­
niesienia. Pozna się na ich pochlebstwach i 
od nich odwróci i nie zechce panować w 
Ojczyźnie, ale zechce jej służyć; nie zechce 
n !ą się tuczyć, ale zechce jej się oddać: nio 
zechce być w niej jednym i jedynym, poza 
wszybtkim, albo przeciw wszyslYmr, ale 
pojmie to i zrozumie, iż czem w o gcnizinie 
ciała są jego członki, tem w organizmie na 
rodu są jego klasy. Ufamy jednem sio wam 
że lud nasz nie zechce być sam sobie bo­
żyszczom, ale naprawdę będzie i stanie na 
piedestale dla Polski, podwaliskiem wiel­
kości i chwały. ^

I dziś, gdy z wnętrza narodu dobyć ma się 
muzyka i atya, którą posłyszy świat, lud w 
tej orl lestrze nie będzie nam zgrzytem, ale 
akordem i czystym i wdzięcznym i głę­
bokim.

Z problemem ludu zwiąże się problem a- 
grarny przyszłej Polski. Jeśli się dziś o nim 
dużo mówi, to słusznie, byle tylko nio za 
wiele, byle jedna prowineya nie rozwiązy­
wała go wpierw, nim wszystkie wspólnie się 
naradzą i o wspólnej sprawie wspólnie po­
stanowią, i byle ów program nie poszedł na 
bębon licytacyjny politycznych partyi. Tu 
potrzeba gotowości do ofiar u wszystkich.
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narodową Radę na podstawie zasrdy samo­
stanowienia o sobie narodów i manifestu* 
cesarskiego i aby wydano wezwanie do le­
gionistów i młodzieży do złożenia Iffud. Na 
tej podstawie przyizokali

zupełne zachowanie autonomii ta
Repretz enitacyi miejskiej w dotyciit*iaec» 

wym składzie — a w przeszłości 
jak najlepsze prawa dla mniejszości polskie] 
w obrębie państwa ukraińskiego, zatem 
prapoffcyonaine prawo v ; Tbo,roze, obe­
cnie już udriał odpowiedni w naro­
dowej Radzie, sąmodzielniość sizkobuctwa 
polsk.ego, mjswobodmiejBzy rozwój kultu- 
raLny i ekonomiczny, /

Poilscy mówcy jediiallL oświadicizyii, że nie 
do nieb nałe^y rozstrzyganie -o suwerem o- 
ści Ukraińców i granicacli ieL państwa, że 
tę sprawę załatwi nząć pokk, w Wanszawio 
w porozumieniu z rządem ukraiiiskśni.

Proponowano więc utworzenie wey>ófc<;go 
organu ukraińsko-polskiego, któryby tym­
czasowo aż do czasu ugody polsko-ruskiej 
lub rozstrzygnięcia kongresu międzj narodo­
wego umożliwił współżycie obu narodów w 
fym kraju i zapobiegł rozlewu wi krwi.

Ostatecznie d i  o godz. 2 w południe pio- 
pozycyę tę w eastosoiwaniu jednak tylko do 
Lwowa pnzyjęto jednomyśiLnie i wybrano po 
ó delegatów polskich i ' ruskich, którzy 
tworzą

Komitet bezpieczeństwa.
Do komitetu bezpieczeństwa wybrani ze 

strony polskiej pp.: dr. Stesłowicz rad­
ca Wydziałt tra j. dx Dąnibsld, wiceprez. dr 
SdileYher, poseł dr. Adam, rektor Juraso i 
b. wiceprezydent d. Leonard St,r>ihl — a  ze 
6trcmy ruskiej pip. ks. Teodor LożohulWic, 
dr. Longii GegieŁski, dr. Stefan Fedak. dr. 
Micbał Łoziński, Antoni CzarnieJd i Mi­
chał Stefanowski. .

Komitet natycłimiart ułożył tekst ode­
zwy do ludności Irwuwa i wydał polecenia 
do komendy ruskiej i poiebdej, by zajwrze- 
sta.no walkL

Wogóle wojsłio ma otrzymać rozkaz, by 
strzelaniną niepotrzebnie me podrażniało lu­
dności, zaiogi z ratusza i innych urzędowy ch 
gmachów 'będą wycofane, a 
reprezentacya miasta obejmuje znowu swe 

czynności
Ma podjąć urzędowanie także Wydział 

krajowy i wogóle ma b-v: Wrnwioma. w ruch 
cała maszyna administracyjna, którego 
przerwa zagrażała ludności wioMdomi klę­
skami.

Zdjęcie flag z ratusza.
Wczoraj popołudniu około godz. 4 poczęto 

zdejmować z wieży ratuszowej flagi o barr- 
■wach niebiesko-żółifych. Ściągnięto flagę ze 
szozytiu wieży i dwie flagi z rogów wieży 
od północy.

Flaga niebiesko-żółta powiewa dalej na' 
gmachu namiestnictwa.

Zastrzeleni.
W piątek rano zabici zostali na ulicach 

miasta:
1. Józef Foksa (a nie Hobzar, jak sądzo­

no w pierwszej chwili), 17 lat liczący, za- 
mieszltały przy rodizdoaicŁ Wczoraj rodzice 
rozpoznań jego zwioki.

2. N. N. kobieta, ziafobniea, * bąddć 
można z ubrania, której zwłok nie zdołano 
do wczoraj wic,zora aguoekować.

Wczoraj do godz. 4 popołudniu zniesiono

Żleby czynili ci, co posiadają, gdyby dla o- 
sobistego egoizmu chcieli się zamknąć przed 
rewizyą sprawy agrarnej. Ale i ci, którzy 
wychodzą z niedojrzałymi projektami i nie­
poważnie przemyślanymi, którzy je puszcza­
ją w świat przed czasem, czynią także źle 
i działają szkodliwie.

Nie polityczna, partyjna agitacya, ale 
nauka i przemyślenie głos w niej mają za­
bierać. Nie wzgląd na jedną klasę w naro­
dzie, ale wzgląd na cały naród i na cały u- 
strój niech tu będzie miarodajnym.

Więc skoro rozprawiamy o reformach a  
gram j cli, jeśli przygotowujemy plany a* 
grarnc, to zapewne mamy i na celu podnie­
sienie dobrobytu tych, którzy nie mają roli, 
lub maia jej niewiele, ale nader szystko i 
przez wszystko zależ rć nam będzie na pod- 
niosieniu ogólnej produkcja krain.

Niestety dotąd nie znać jeszcze cnoćbjf 
zaczątków tylko s&ernkieero ujęcia- proble­
mu.; a znać aż nadto ciasny, partyjny, m a­
łostkowy, niesookojnie o-o raczkujący rię I 
huśtający wzajemnie kierunek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

AL wróćmy josi.cze do naszego obrazu i
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do kostnicy anatomii zwłoki zastrzelonych: 
0. K atarzyny Ziemby, zarobnicy, liczącej 
lat. 34.

4. Apolonii Kraszelnmkioj. zarobnicy, za­
strze l nej w ul. Rycerskiej.

5. Michała Wawrzykowa, żona pisarza 
kolejowego.

6. Kazimiery Sojko we j. zastrzelonej w o- 
knie jej m ieszkania przy uL Hausmera.

Ponadto żabiej zostali:
7. Władysław Granat, legionista, liczący 

lat 23, zastrzełooy koło gmachu Politechni­
ki, którego zwłok nie mogła rodzina zabrać 
do wieczora.

ł. Aleksander Strzygoweki, podurzędmSk 
kolejowy, liczący łat 52, zastrzelony^ w ul. 
Gródeckiej. Zwłoki jego zabrała rodzina do 
domu przy ul. Gródeckiej L 131.

Z Przemyśla.
Walki pod Przemyślem.

Przemyśl, dm 6 listopada.
We wtorek popoL o goJa. czwartej u- 

kraiński oddział chciał się przeprawić przez 
San, aby zajść na tyły oddziałom polskim 
zgromadzonym net Zaeacw. Na ta. „ślepym 
forcie" pagórku w pobliżu toru kolejowego 
ustawiano oddział karabinów maszynowych 
i piechoty, które oetrzettwały oddziały pol­
skie znajdujące się w przeciwnym _ brzegu 
Sanu. Atak ukraiński jednak a ę  nie udał, 
ponieśli ofiarę w czterech zabitych, zaś po 
'tranie polskiej me było żadnych strat.

Stan oblężenia w Przemyśla.
W Przemyślu Ukraińcy ogłosili afiszami 

stan oblężenia. Bnoci mogą noeić tylko U- 
kraińcy i żydzi, którzy postarają się o legi- 
tymacyę. Żydzi noszą na caa/pka*A kokard­
ki biało-niebibskśe. Poza tein w mieście spo­
kój a nawet pewne zaniepokojenie rysuje się 
na twarzach zdobywców Przemvśła niepe­
wnych jutra. Niepokój ten bodzi odebra­
nie dworca we Lwowie i m e  oznaki 
zmierzchu ukraińskich rządów. Tak w Prze­
myślu jak we Lwowie władze ukraińskie 
zachowują się poprawnie, wystawiają legi- 
tymacye na wyjaśdy zaopatrzone przecię­
ciami narodowego Komitetu, a w między 
czasie rekwirnją pray pomocy aBmtów 
żydów.

We wtorek rano generał Puchalski w o- 
toezeniu legionistów wyjechał do Krakowa.

Z komisyi likwidacyjnej.
Nominacja komisarzy w Gaiicyi i^cho- 

dniej 1 środkowej. Naczelnik wy'ziało 
administracji P. K. L. hr. Laac:ki miano- 
v ał komisarzami P. K. L. w powiatach: 
Biała p. Chłapowskiego Brzesko p. Uan- 
drycha, Grybów dr. Kas. R—aułta, Jarosław 
p. Rawskiego, Kolbuszowa p. Jaworczykow- 
nkiego, Kraków p. Biesiideckiecro, Limano­
wa p. Sobolewskiego, Łańcut poeta Jacho­
wicza (włościanina), Mielec p. Róże—iego, 
Myślenice p. Kudelskiej j ,  Nowy £*jcz p. 
Waydowskiego, Nowy Tar" pos. Bednar­
skiego, Oświęcim p. Daukszę, Pilzno p. Stu- 
benwola, Podgórze n. Grotowskiego, Prze­
worsk p. Romanowskiego, Ropczyce p. Że- 
locliowskiego, Tarnów p. C h y l iń s k i  ■‘•n-o. .— 
Obsadzenie dalszych powiatów komisarzami 
P. K. L. nastąpi w najbliższych dniach.

Ograniczenie wyszynków alkoholi. Na- 
c wlnik Wydziału administracyjnego P. K. 
L. hr. Lasocki wystosował do wszystkich 
starostw w Gaiicyi zachodniej i środkowej 
oraz do magistratu i dyrekcyi policyi w 
Krakowie następujące zarządzenia: Z po­
wodu rozruchów, które wydarzyły się w 
wielu miejscowościach kraju zarządzam aż 
do odwołania natychmiastowe zamknięcie 
wszelkich szynków od godziny 8 wieczorem 
n u ż  zupełny zakaz sprzedaży wszelkich al­
koholi z wyjątkiem piwa, wina i miodu.

2 Wydziału górniczego P. K. L. komuni­
kują: Wydział górniczy kontynuuje swoją 
pracę nad zorgajłizott—ueaa przemysłu wę­
glowego i naftowego. Produkcya soli jest 
już ujętą w nowe formy organizacyjno. Dzi­
siaj odbędzie się w Cieszynie konferoneya 
in-pektora górniczego Dra Czaplińskiego z 
Radą Narodową, celem ujednostajnienia i u- 
jęcia całej produkcji węglowej. — Zmiana 
warunków pracy i aparowizacy* górników 
jest pierwszą troską Wydziału górniczego. 
W'prowadzenie Wydziałów Rad robotni­
czych do zarządu kopalń poatępuje. Czyni 
aie przygotowania, by kierownictwo kopalń 
odpowiadało potrzebom kraju w zupełno­
ści i dążeniom Wydziału górniczego. Gdzie 
zachodzi potrzeba, zajdzie zmiana w kiero­
wnictwie. Trudności stanowi brak facho­
wych sR. Mimo to spraw będzie tak urzą­
dzona. by wszystkie kopalnie były pod ści 
-tą kontrolą Wydziału górniczego, tak  co 
do produkcji, jakoteż w sprawach robotni­
czych. Równocześnie przeprowadza się re­
organizację hutnictwa i przemysłu naftowe­
go i rafineryjnego. Wydział górniczy ujmie 
całą prodokcyę w swoje ręce. Wydział gór­
niczy zwrócił się do zarządu kolejowego, 
aby zaraz stwierdził, jakie zasoby ropy na 
ftowej i jej przetworów znajdują się w ma­
gazynach i Uniach kolejowych.

Wezwano wydział kolejowy, aby ustalił 
park wagonowy wozów naftowych i węglo­
wych i aby zorganizował najszybszy prze­
wóz węgla a kopalń do miejsc zapotrzabo-

Dejmtecya Tow. rolniczych w P. K. L.

Dnia 5 b. m. jawiły się w Komisyi Likwida­
cyjne! Prezydya Tow. K ółek roln. i  Tow. 
roi u. krak., przyjęte przez pp. Moraczcw 
skiego i Zieleniewskiego. W deputacyi wzię­
li udział: A rtur Zaremba Cielecki, Stanisław 
Konopka, Roman Scipio, Bronisław Dulęba, 
Józef Raczyński i Jan  Szczepański. Prezes 
Cieleckiprzedstawił gotowość najżywsze" 
współdziałania sfer rolniczych z Rządem 
Polskim, celem należytego przeprowadzenia 
aprowizacji kraju. Pp. Konopka i Scipro 
wskazali na najważniejsze momenta, od któ­
rych, zdaniem sfer rolniczych, zawisło powo 
dzenie tej akeyi. Stwierdzono, że jakkol­
wiek zapasy żywności na ogół są szczupłe, 
to jednak przy racyonainej gospodarce nic 
tylko mogą starczyć na oszczędne zaspoko­
jenie potrzeb ludności kraju, ale nadto pe­
wien nadmiar w kartoflach, jarzynach i in­
nych okopowiznach mógłby być wywiezio­
ny poza kraj, celem wymiany na artykuły 
szerokiego użytku jak: żelazo, nawozy sztu­
czne, skóry, tkaniny, zapałki, a po części 
t kże węgiel i nafta. Wydobycie zapasu 
ziomiopłodów od rolników zależne jest zda­
niem deputacyi ód dostarczenia rolnikom w 
zamian artykułów codziennego zapotrzebo­
wania, które w drodze rekompensaty z po­
za kraju sprowadzić trzeba.

Podniesiono także z naciskiem, że gospo­
darstwa wiejskie megn produkować tylko 
wtedy, jeżeli będą miały zapewnione zupeł­
ne bezpieczeństwo. Jest ono dziś poważnie 
zagrożone z jednej strony przez antagonizm 
narodowościowy w okręgach z mieszaną lud­
nością, a z drugiej strony przez wzmagają­
cy dę bandytyzm, spowodowany dziką <łe- 
mobilLuacyą i wystąpieniem mętów społecz­
nych, zjawiskiem powtarzającern się stale 
w czasach przewrotowych. Od utrzymania 
spokoin na wsi zależy, czy miasta otrzyma­
ją potrzebną żywność i uchronią się od roz­
ruchów głodowy ch. Rząd zatem musi prze- 
strzedz ludność, aby w zaufaniu do skutecz­
ności środków przedsięwziętych przez Ko- 
misyę Likwidacyjną zaniechała sprzedaży 
żywności w drodze nokątnej, skoro nieba­
wem będzie mogła za to otrzymać te arty­
kuły, których potrzebuje do życia i gospo­
darstwa.

P. Długosz popart ze siwej strony wywo­
dź przedstawicieli rolników. P. Moraezcw- 
ski okazał pełne zrozumienie dla przedsta 
wionyCh mu. postulatów i przyrzekł wdrożyć 
bezzwłocanie akcyę Rządu dla utrzymania 
spokoju i bezpieczeństwa publicznego, ja ­
koteż dla dostarczenia ludności rolniczej wy 
mienionych wyżej artykułów w zamian za 
zboże, ziemniaki i inne środki żywności. — 
W najbliższych dniach organizacye rolnicze 
zwrócą się do swoich członków z wezwą 
nietn, by wypełnili jak najsumienniej oby­
watelski obowiązek dostarczenia żywności 
dla miast i zakładów przemysłowych, w za­
mian za eo uzyskają opiekę i pomoc Rządu 
w obu przedstawionych kierunkach.

Wydział aprowizacv;ny P. K. L. mieści 
się przy uL Radziwiłłowskiej L 8. Telefon 
przewodniczącego 2215. Przewodniczący p. 
Moraczewski, zastępca inż. Kucharski, dyr. 
referent Dr. Studziński Tełofon dyrektora 
2224. Równocześnie zaznacza się, że w tym 
samym budynku mieści się Zakład obrotu 
zbożem, ziemniakami i paszą, oraz Zakład 
odzieżowy. Wszystkie te warsztaty przyłą­
czone zostały do Wydziału aprowizacyj- 
nego.

* * 4
Polskie Biuro Korespondencyjne otrzy­

muje infonnacyę od władzy wojskowej, że 
archiwum austryackiego oddziału wywia­

dowczego w Krakowie, które objęła wojsko­
wość i opieczętowała obecnie oddane zosta­
ło przez wojskowość w ręce posłów Tetma­
jera, Ptasia ł Bobrowskiego do ich dyspo­
zycji,

w * «
Snperłorat połowy na zachodnią Galicyę 

i Śląsk powierzyła naczelna komenda wojsk 
polskich w Krakowie X. Henrykowi G r  ę b- 
3 k i e  m u, który od początku wojny pełnił 
obowiązki kapelana wojskowego w krakow­
skiej komendzie korpuśnej. X. Grębski objął 
bezzwłocznie urzędowanie.

K R O N I K A .
CZWARTEK

Eogelgerta
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Od Wydawnictwa.
W skutek panujących obecnie stosunków 

politycznych nastała przerwa w dostawie 
papieru rotacyjnego dla polskich wyda­
wnictw, które dotąd pobierały papier z kra­
jów niemieckich.

Ażeby uregulować zaopatrzenie prasy 
w ten niezbędiny artykuł „Związek gospo­
darczy Wydawnictw poIsLieh“ na posiedze­
niu wczoraj odbytem stwierdził jednomyśl­
nie konieczność ograniczenia dotychczaso­
wego rozmiaru dzienników do połowy, 
względnie do jednorazowego wydania..

Dopiero z chwilą polepszenia się warun­
ków gospodarczych, w szczególności tran­
sportowych będzie można powrócić do nor 
małnych nakładów.

Związek nie ustaje w staraniach, by sobie 
na przyszłość potrzebną Rość ■"■'■Marn ro­
tacyjnego zabezpieczyć.

Podajemy 3o wiadomości P. T. Czytelni­
ków z prośbą o wyrozumiałość dla trudne­
go położenia polskiej prasy.

Wydawnictwa dzienników: „Głosu Naro­
du" „Czasu", „Nowej Reformy", „Naprzo­
du", „Gońca", „Ulustr. Kuryera Codzien­
nego", „Piasta", „Prawdy* i „Prawa 
ludu"

Z miasta.
STRAŻ OBYWATELSKA, mimo koniecznej

jej potrzeby i mimo nawoływań prezydyum 
miasta, nie organizuje się jak należy. Do wczo­
raj nie było jej prawie widać na ulicach. DzM- 
nice dalsze, z natury rzeczy narażone bardziej 
na rabunki i złodziejstwa, niż śródmieście, są 
prawie bezbronne. Ogół obywateli nie powi­
nien się usuwać od obowiązku pełnienia słu­
żby straży obywatelskiej, leży bowiem w inte- 
reeie wszystkich obrona mienia mieszkańców. 
Wszyscy bezzwłocznie powinni stanąć w szere­
gach straży obywatelskiej.

SPADEK PO INTENDENCIE VESSELYM. 
Spadek po int. Yeeellym wynosi nio mniej, ni 
więcej, jak szesnaście wybornie urządzonych 
fabryk, które, aby choć w części niezbędnej, 
chcąc utrzymać w ruchu, potrzeba na to około 
1700 robotników, monterów, ślusarzy i t. p. 
Germankator, jakim był Vee6lly, używał prze­
ważnie obcych robotników, którzy odjechali do 
domów. Wszystkie te zakłady, przedstawiające 
bezcenną wartość, w przeważnej części będą 
musiały być wydzierżawione i już teraz odby­
wa się nagonka tych, z którymi Vesclly utrzy­
mywał czułe stosunki i aczkolwiek mieszkali 
w Krakowie, nie budzili u „polakożercy" zu­
pełnie podejrzenia o życzliwości dla naszego 
społeczeństwa. Nazwiska tych dostawców są 
znane, otrzymymali oni wyższe ceny, polskich 
dostawców, których wykluczano, albo naraża­
no ich na olbrzymie straty, z rozmysłu stawia-- 
jąc towar do dyspozycji. Szczupłe w obecnych 
czasach łamy dziennika nie pozwalają nam na 
dokładne omówienie tej ważnej sprawy. Do po­
przedniej notatki dodać musimy, że zakłady 
fabryczne, w liczbie szesnastu, są objektami, 
mającymi w uprzemysłowieniu kraju poważne 
miejsce.

Wzorowo uradzone młyny intondanfcury 
zmielają dziennie, cztery wagony ziarna. Olbrzy­
mia fabryka mydlą produkuje miesięcznie 5 
milionów sztuk mydła, cztery wagony mydła 
toaletowego, dziesięć wagonów proszku mydla-- 
nągo, cztery miliony szt.uk mydła wojennego i 
sześć wagonów świec. Wśród zakładów fabry­
cznych, nie wymieni (mych poprzednio, otrzyma­
liśmy fabrykę makaronu, fabrykę kiełbas i 
wędlin, olbrzymią pralnię, piorącą 300.001 sztuk 
bielizny i wielką parową piekarnię, wypieka­
jącą 80 000 bochenków chi oba d ziem de. Zakła­
dy posiadają własne ełektromotory, prąd ko­
sztuje IB halerzy, podczas gdy gmina żąda 
35.8. Stoją też do naszej dyapoeycyi olbrzymie 
obory bydła, hodowlo drobiu ze sztueonomi wy­
lęgarniami. Fabryk* konserw mięsnych (obe­
cnie bezczynna z powodu braku mięaa) produ­
kuje dziennie 60.000 puszek konserw. Pozatem 
istnieją wzorowo urządzone wielkie warszta­
ty rękodzielnicze najrozmaitszych zawodów, 
olbrzymie składy drzewa, węgla i nafty, nad 
którymi rozciągnąć należy silniejszą straż.

Wielką zasługę zdobyli oficerowie: Włodzi­
miera Veger, kapitan prowiantowy (Czech), 
wielki nasz przyjaciel, który wraz z podpor. 
Zygmuntem Z u k r o w s k i m  i podpor. Dr Ro­
manem N a w o r o l e m  pokrzyżowali plany o- 
gołoceąja magazynów z zapaeów żywności, 
podjęte przez Vesel!ego, jak niemniej ooalili 
zakłady przed sabotażem, którym odgrażali się 
polakożercy, widząc, że nie wywiozą zapasów 
i urządzenia zakładów.

Zastępcą Vesellego powinien zostać kapitan 
W. V e g e r, najbardziej kompetentny do obję­
cia spadku, znający dokładnie całość admini- 
stracyi i poszczególna działy, dający rękojmię, 
że dawni miejscowi przyjaciele Vesełlego nie 
podzielą się spadkiem, obejmując w dzierżawę 
poszczególne zakłady.

KOMITET ZAKŁAKU OGR.-ROLN. SW. JÓ­
ZEFA W KRAKOWIE. Ksiątę-Biskup Sapieha 
utworzył komitet, mający na celu prowadzenie 
zakładu św. Józefa. W skład tego komitetu 
wchodzą: ks. Dr Ludwik Jurgowski, ks. Dr Jó­
zef Niemczyóski, proł. Antoni Kurowski, p. 
Stanisława Rychłowska, p. Jan Mieszk owski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
jutro „Księżniczka cćardasza" z występem śpie­
waczki p. Janiny Nowakowskiej w partyi tytu­
łowej; wieczorem „Hrabia Luksemburg".

ROZUMNY ZAKAZ. Na zarządzenie K. L. 
ogłasza dyrekeya policyi: W całem mieście,
oraa w całym okręgu policyjnym, s powodu 
rozruchów, które wydarzyły się w wielu miej­
scowościach, zarządza się aż do odwołania na­
tychmiast zamykanie wszelkich szynków od 
godi. 6 wiecu., oraz zupełny zakaz sprzedaży 
alkoholu wśzelkiego, z wyjątkiem piwa, wina 
j miodu.

NAGLE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Od proL 
Dra S t Ciechanowskiego otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Farmacje polskie, cofające się 
z Włoch, powrócą do nas choć w części w zor­
ganizowanych, zwartych szeregach. Ale w pe­
wnej części nie unikną i one wpływu rozprę­
żenia, o jakiem stamtąd słychać. Ta część na­
płynie do kraju falę bezładną, zdolna przynieść 
do kraju szereg epklemij bądź z samego fron­
tu, bądź x krajów, pieszo, wśród głodu i wy­
czerpania po drodze przebywanyeh. Dlatego 
tą drogą podnoszę następująco najnaglojaze po­
stulaty: L Niezwłocznie odkomenderować n& 
wszystkie ważne przejścia graniczne po kilku 
lekarzy (wśród nich przynajmniej po jednym 
syfilidologu-specyaliście) dla urządzenia staeyl 
kontroli sanitarnej i kwarantanny. Wenerycznie

chorych odsyłać stamtąd odrazu do odpowie­
dnich szpitali, o ile to niemożebne. to przy­
najmniej stworzyć ich ewidencyę dla tidziele­
nią niezwłocznego władzom sanitarnym powia­
towym, 2. W powiatach najbardziej zagrożo­
nych stworzyć niezwłocznie poradnie (dla we­
nerycznych, zimnicy, jaglicy) bezpłatne, z bez- 
płatnem rozdawnictwem leków, opiorając je 
o istniejącą Oiganizacyę sanitarną. 3. Niezwło­
cznie pouczyć i ostrzedz ludność z ambon, przez 
nauczycielstwo, gminy i w ogóle wszystkiemi 
możliwemi drogami o wszelkich epidemiach 
dziś grożących i wzywać do leczema się w po­
radniach i szpitalach. 4. Wydać tymczasowe 
rozporządzenie o zwalczaniu chorób wenerycz­
nych, na wzór ustawy szwedzkiej * dn 20 czer­
wca bieżącego roku, a nadać w Królestwie 
tymczasowo moc obowiązującą opracowanemu 
już przez ministerstwo zdrowia, projektowi u- 
stawy o chorobach zakaźnych, dodając do tego 
także rozporządzenie o chorobach wenerycz­
nych, przed chwilą wspomniane. 5. Utworzyć 
niezwłocznie wydział sanitarny przy K. L. P. 
w Krakowie, jak tymczasowe centralne kiero­
wnictwo sanitarne dla tych powiatów Gaiicyi, 
którymi zarządza K. L. P.

Pisma polskie proszę o powtórzenie niniej­
szego. Prof. Dr Stanisław C i e c h a n o w s k i .

PODRÓŻ Z WIEDNIA DO KRAKOWA.
Po kilku dniach nieporządku, jaki panował 

na dworcach kolejowych z powodu zwolnienia 
kilkudziesięciu tysięcy jeńców rosyjskich, wło­
skich i serbskich — obecnie zaprowadzono 
wszędzie wzorowy porządek. —

Osobnemi wejściami dopuszcza się cywilna 
publiczność, inuemi wojBko, tak, że podróż i 
Wiednia do Bogumina jeet wygodniejszą 1 ła­
twiej zaobyć można miejsce, jak w czasie woj­
ny. Podobnie wzorowy porządek zaprowadzono 
na większych stacyach, jak w Lumdenburgu i 
Przerowie, a dopiero w Boguininie rozpoczyna 
się zupełny bez Ład, brak nadzoru, anarchia. 
Tłumy jeńców j  żołnierzy o b ija ją  dworzec, 
wciskają się drzwiami, oknami 1 przejściami 
łącznikowemi do przedziałów, d  zaś, którzy się 
dostać nie mogli, wdzierają się na dachy, sto­
pnie schodów, łącznikowe mostki wagonów. 
Talde same tłumy oczekują w Dziedzicach 1 
ria innych stacyach, nie wyłączając Krakowa, 
gdzie nieporządki dochodzą do rozmiarów lio- 
gumińskich.

Koniecznie należy pomnożyć dozór nad dŵ >r- 
c&mi, Uiządzać kuchnie po stacyach, aby gło­
dne tłumy żołnierzy 1 jeńców nie powodowały 
scen, jakie panowały w ostatnich dniach w Bo-
gumiuie.

CECH RZEŻNIKÓW I MASARZY, jak nam 
komunikują, na zebraniu, odbytem w dniu 6 
b. ul_ uchwała nie kupować od pośredników 
bydła, ani mięsa po dotychczasowych, nadmier­
nie wygórowanych cenach, lora kupo© materya- 
łu rzeźnego tak uregulować, aby od soboty dnia
0 b. hl rzeźni -y i masarze mogli sprzedawać 
mięso wołowe po K 14, cielęce po K 1€.

Gdy nastąpi zniesienie zakładu obrotu by­
dłem I przywrócony zostanie wolny handel i ró- 
wnoocemem zniesieniem opłat na rzees centrali, 
która wynoszą przeszło K 160 od sztoki, eona 
mięsa niewątpliwie w dalszym ciągu się obniży.

W SPRAWIE Ś. P. A. GERLICZÓWNEJ. 
Upraszam osoby, które w jakikolwiek sposób 
zetknęły się w lubym 1917 z ukrywającą się 
swego czasu przed władzami proeldemi i an- 
Btryaokiemi w Krakowie, a następnie padłą 
na frondę rosyjskim w udecace przed pośd- 
giem Prusaków w r. 1916, A p. Aldoną Zofią 
Gerliczówną (pseudonim „Grażyna"), lat 28, 
by z ważnych przyczyn zechdały zgłosić się do 
mnie. „Bolka" („Bolek"), znanego mi jedynie 
z opowiadania, upraszam, by beewamrkowc 
zaraz zgłosi? się do mnie w interede wiadome] 
mu sprawy i własnym. Niebezpieczeństwo bez­
powrotnie minęło. Adres: Dr Harbnt, w Krze­
szowicach pod Krakowem.

Z POMOCĄ TRZYNASTAKOM, Oficerowie
1 podoficerowie 13 p. p. przybyli z Ołomuńca 
zwracają się do mieszkańców Krakowa z gorącą 
prośbą o kwatery, zwłaszcza dla żonatyeh. 
Przybywszy po długiej tułaczce do rodzinnego 
grodu, ufają, te mieszkańcy Krakowa w tak 
dęźkiej sytuaeyi nie opuszczą ich.

maszynowych, które przywieźli ruscy żołnierza 
z frontów. Dwukrotnie rabowano: Krosno. Du< 
kię. Brzozów, dwory: Rogi, Trznśniów, Zmy* 
stówkę, Sieniawę p. Herziga. Siedzinę p. Lewi­
ckiego, Głębokie p. Poźniaka, Odrzechowę p. 
Morawskich. W nocy z dnia 4 na 5 Hstopada 
bandy żołniersko-chlopskie usiłowały napaść 

na klasztor w Starej Wsi Bliższych wiadomości 
brak. Ludność miast i obywatelstwo ziemskie 
błaga o pomoc Komisyę Likwidacyjną.

W powiecie strzyżewskim Czudec zrabowano 
w ciągu 24 godzin, podotmie w rzeszowskim 
zaczęło się od rabowania majętnych przed ty­
godniem chłopów, potem rozpoczęto rabunki 
żydów. We wtorek z.rahowano Strzyżów i żeby 
nie ks. wikary z Ludczy. który zwołał chłopów 
na zgromadzenie, jakie się w tym dniu odby­
wało i Usunął z nimi bandy, rabunki przybrały­
by wielkie rozmiary. W Rzeszowie trwają co­
dzienne walki z handytami, wczoraj zabito 3 
bandytów — przedwczoraj 5. Siedliskiem band 
są gminy Siedliska. Lubenia ' i Niechobrze —< 
które grasują po całej okolicy.

Zawiadomienia I komunikaty.
ZA DUSZE POLEGŁYCH w wojnie świato­

wej żołnierzy narodowości polskiej odbędzie 
się staraniem pracownic miejskiego Biura cen­
tralnego akcyi zapomogowej żałobne nabożeń­
stwo w kościele 00. Franciszkanów w piątek 
8 b. m. o godz. 8 rano, na które zaprasza się 
pobożną I patryotyczną publiczność.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCL Posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodnieznego dnia 
U b. m. o godz. 5 popoł. Na porządku dzien­
nym prace % zakresu matematyki, chemii, bo­
taniki, fizyologii I zoologu pp.: Bieńkiewieza, 
NiemWitowskiego i Mapasterskego, Josehta, 
Kleczkowskiego i Karciusa, Stacha.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 
członków Tow. odbędzie się w piątek 8 b. m. 
o godz. 6 w seminaryum archeolog., ul. św. An­
ny 12. Mówić będzie Dr Kazimierz Furmankie- 
wics na temat „Architektura na drzwiach 
gnieźnieńskich".

POW. WYKŁADY UNIWERSYTECKIE. 
Dnia 8 b. m. prof. Un. Jag., Dr Wacław Sobio- 
aki, rozpocznie odczyty swoje o Bismarcku. 
Dwa następne odbędą się 10 i 18 lietopada. 
Wszystkie wykłady powszechne odbywać się 
będą nadal w Collegium Novum w sali Koper­
nika Nr 62.

KTO ZAMIERZA kwpić łub sprzedać majątek 
ziemski, kamienicę, parcelę, zakład przemysło­
wy etc-, niechaj z z a u f a n i e m  zwróci się do 
Biura Stanisława Tumidajowicza (b. prof. 
gima.) w Krakowie, uL Szewska 23, TeL 1405. 
Goda uraęd. od 10—12 i od 4—6.

ORZEŁKI DLA WOJSKA POLSKIEGO. 
Wobec zarzucania miasta lichym towarom nio- 
inieekim, dostawę orzełków dla wojska polskie- 
go objęło Tow. Opieki legionowej (Kraków, uL 
Gołębia 20, I p.) i dostarcza orzełki, wykonane 
w firmach pińskich, w większych ilościach p® 
cenach burtownycn. Sprzedał drooiazgową pro­
wadzi sklep pray uL WIśW  L 4, na cele Tow. 
Opieki legionowej.

Z Polski 1 ze świata.
ODEZWA LEGIONISTÓW POLSKICH WE 

LWOWIE. Od osoby przybyłej wczoraj zc 
Lwowa otrzymujemy następującą odezwę le­
gionistów polskich, walczących we Lwowie, 
zwróconą do kolejarzy: Stoimy w ciężkiej wal­
ce z uzurpatorami władzy nad wolnym narodem 
polskim. W walce tej decyduje ałę przyszłość 
naezych dzieci Nie myśmy walkę tę sprowo­
kowali — narzucono ją nam niespodziewanie 
w nocy z z&sadzkŁ Pomoc Waaea w walkach 
na ulicach Lwowa, w walkach krwawych, lecz 
dla nas zwycięskich, jeet niezmiernej doniosło­
ści Cała Polaka od Karpat po Bałtyk podzię­
kuje wam na nią. Z waszą głównie pomocą ode­
braliśmy uzurpatorom główny dworzec kolejo­
wy. Obecnie, obywatele, wzywamy Was do mo­
żliwie najszybszego połączenia Lwowa z pol­
skim Przemyślem, wzywamy Was o pomoc w 
dowiezieniu żywności do naszego staropolskie­
go Lwowa. Niech w pracy tej nie braknie and 
jednego z Was. Każdy z Was dołożyć może ce­
giełkę, każdy ruch Waszej ręki zadecydować 
może o wyniku naszej walki! Do walki, do pra- 
crt Niech żyje wolny Polski Naród!
‘ RABUNKI W SANOCKIEM I PRZEWOR­

SKIEM. W dniu 4 b. m. ruska ludność okolicz­
nych wsi z S i e n i a w y ,  B e s k a  i W r ó b l i ­
k a  S z l a c h e c k i e g o  napadła na R y ma- 
nów.  Porozbijano sklepy żydowskie 1 zrabo­
wano towary. Żołnierze, biorący udział w ra­
bunku, uzbrojeni byli w karabiny i rewolwery. 
W okolicznych wsiach podgórskich, pcw. sa­
nockiego, znajduje się kilkanaście karabinów

Repertuar teatru m!a). hm J. H iw stkltę*.
C z w a r t a k :  „Wesele" St. Wyspiańskiego.
P i ą t e k :  „Urwis" B. Katerwy.
S o b o t a :  „Jeńcy", dramat w 3 aktach I* 

Rydla.
N i e d z i e l a :  popoł. „Niebieski lis" Fr. Hes- 

ezega; wieczorem „Jeńcy" L. Rydla.

Repertuar miejskiego teatru itowszechuega-
C z w a r t e k  7 b. m.: „Hrabia Luksemburg** 

z Henrykiem Millerem.
P i ą t e k  8 b. m.: .JKsiężni<^ka czardasza*. 

Debiut p. Nowakowskiej i wyst. Hen. Millera.
S o b o t a  9 b. ma popoł „Dom otwarty"; 

wieczorem „Hrabia Luksemburg". Debiut p. 
Nowakowskiej i wyst. Hemr. Millera.

N i e d z i e l a  10 b. m.: popol „Młynarz i jo­
go córka"; wieczorem „Krakowiacy 1 górale",

Rozkaz dia oficerów i żołnierzy 2 p. 
ułanów Legionów polskich.

Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowe­
go w Krakowie z dnia 2 listopada 1918, Nr 3 
została mi poruczona organizacja 2-go pułku 
ułanów. W myśl tegc rozkazu zameldują się 
wszyscy oficerowie, podoficerowie i żołnierze 
tegoż pułku natychmiast do służby w Krakowie 
na uL Garncaaskiej Nr 2, u ppr. Seeligera mię­
dzy godz. 11—12 i 2—4.

Ochotnicy, o ile możności z końmi, zgłaszają 
się pod tym samym adresem.

Jan Dunin-Brzeziński, rotmistrz m. p.
Wszystkie dzienniki uprasza się o przedruk.

Niemcy cofają się.
Berlin, dnia 7 listopada. 

Urzędowo donoszą dnia 6 b. m.: 
Zachodnia widownia wojny. Walki pie­

choty na nizinie nad Skaldą. Na polu bitwy 
między Skaldą a Oise odsunęliśmy się od 
nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel, który wczoraj 
po najsilniejszem przygotowaniu artylcryj 
oheał ponowić swe ataki natrafił on na opu­
szczone stanowiska, a posuwając się na­
przód został przez nasze straże tylne uwi­
kłany w odosobnione walki, które w lesi® 
Morval i na południowy wschód od Lar ]re­
cie* przybrały większe rozmiary. Nieprzy­
jaciel stał wieczorem na w s c h ó d  od Bawal 
i na wschodnim krańcu lasu Morval, na 
wschód od Morwal i na wschód od Guiso. 
Również między Oise a Mozą przeprowadzi 
liśmy większe ruchy. Nieprzyjaciel prz®*

POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE W yszło — now y nakład poprawiony i dopełniony. — Oprawny 
m egzemplarz 4 korony. Przy odbiorze większej ilości daję rabat
C Siisiaj chyła sijkrizisj potarta i! hhżka iodiioa, jri* pnweM dli ntinnia im  w ojftii

Józof A ^irabajlls  Kraków® pny siity Jw. Jsaiszs L 2Ł



Nr. 250. „9f.-ĄS NAP01 W* t Sufi 6 Listopad 1918 ro&i <kl
i*■ ień postępował za nami i na zachód od 
Aisne doszedł na ogół do linii Jim ie Li/.— 
le Gros—Ec.ly. Na wschód od Aisne byli­
śmy w styczności bojowej z nieprzyjacielem 
na północ od Cieane i na zachód od Beuu- 
mont. OdparBśmy silniejsze natarcia nie­
przyjaciela koło Beanmont i Letahr. Na po­
łudnie od Dun ruszyli Amerykanie po gwał- 
lownym ogniu przez przejście na Mozie a 
na ,termie na wzgórza na wschód od Mozy 
między Milly a Villosnes. Jedoń z saskich 
pułków strzelców odrzucił nieprzyjaciela w 
środkowej cześrf polar walki i zajął z po­

wrotem las Epinoy. Walki zakończyły 
się na grzbiecie wzgórz na zachód od Mozy. 
Na wschodnim brzeen Mozy odpaiły bran­
denburskie i saskie pułki ponowne ataki 
Amerykanów na wzgórza na wschód od Si- 
vtv i w lesie E stn i. Groener.

Obsadzanie wysp przez Włochów.
Rzym. „Giomałe d‘Italiau ekmofii, że flota 

włodka wynadaiłą kontyngenty wowfca na 
wvri,pach L i s s a  i L a g  o s t a .  Gubernato­
rom w ysp zoerai zamianowany wiceadmirał 
Miler. Dwa okręty transportowe. '"tóryin tx>- 
wanzyazyły łodzie aanpedowe wy^actóły w 
R i e c e  kom.,ngent wojska. GAibQiuatóa»m 
miasta został mianowany admirał Gagne.

Bawat-ya obsadza Tyrol.
Itisbruk. „Insbiruker Naeh™*terj<“ dono­

szą: Bawarskie minasterefewo wojny ry sto  
so wiało ck> prezydenta tyretekiej rady naro­
dowej w ttonu 6 listopada o godiz. 10 /̂* w no­
cy następujący telegram: W aminki za. wie­
sz en ia broni między Ausbro-Węgraini a  en- 
tentą zmuszają ras  do a a b e z p i e e e e -  
n i a n a s z y o h  g t  a  n i c k r a j u  i do w y ­
s ł a n i *  w tym ceiu w o j s k a  d o  p ó ł - 
n o e n e g o  T y r o l u .  Równocześnie te od­
działy wojskowe mają pomódz do uporząd­
kowania odpłynięcia rozłuźnionych caęści 
wojska austro-węgiersikiego w Kemhksi 
wschodnim oracz uchronić kraj pmzed anar­
chią. Naaze stracie piwedniw ptzekrocsut w 
nocy na daień 5 listopada gxaT abe a*za niemi 
pójdą liczniejsze siły. Prsyxabodaa»'w jako 
przyjaciele i oczekujemy, że pray ns rasyen 
#TTj-iiaibh amtaya-cko-miamiefca rada mrodo- 
wa oraz komenda aost^yacka n i e  b ę d  * i •  
ń a m  e a y n i ł a  t r u d n o ś c i .  Gdyby to 
jednak mimo wszystko nastąpiło, to nosze 
woj-hka otrzymały wskazówkę, afcy u t o r o ­
w a ł y  s o b i e  d r o g ę  b r o n i ą .

Komend, gen.: Krafft von Dełtnetifragen.
Dziennik zauważa w tej apran iec 'zawie­

szenie broni z kaołicyą zostało już zawarte 
a memfeofco-anstayaicika rada słana prayję- 
ła je z uboJewaniem do wlncbomości. Jantar  
ki są przeprowadzane i TyCuł do ońeh sto­
suje jednakże widu z ttośród mdi oAo* ze 
względu aa  opłakane wydarzenia, które już 
zgniły p o w i t a  z r o b i e n i e  p o r a ę k u  
p r z e *  Mi e r n o  ó w  w Łatarer krąju 1 w 
iMeraBis Ładpływająeycłi Łołarerzy bez 
łrzgięda do j“kiej wdeż* narodowości

Bawarya zajmuje Snlno*riW.
Salz>nrg. Dziś popołudniu przybyły tu 

wojska bawarskie w sile mniej więcej d wu 
batalionów i chciały jechać dale] w góry. 
Kierownictwo transportów wojsk odmówiło 
jednak dalszej wysyłki tych wojsk. Na to 
jeden z oficerów bawarskich udał się do ko­
mendanta stacyi i zaż *dał, by pozwobl na 
wolny pnu azd. Komendant wojikowy od- 
mówił temu i kłody oficer obstawał przy 
teni żądaniu, założył protest przeciw prze­
marszowi wojak bawarskich. Rada nrrodo- 
wa założyła protest pisemnie. Bawarczyoy 
pojechali potem daie.i w kierunku Schwar­
zach i St. Velt.

WOJSKA NIEM. JUŻ WKROCZYŁY.
Wiedeń. (Telefonom). Z Insbrucka dono- 

s/.y. że dzisiaj rano Ba war czy cy obsadzili 
Kufsteła. Mar,zerują oni w kierunku Ina- 
bracka. •

O DOWOŹ DLA AUSTRYL
Wiedeń. Ogłoszono tu  urzędowo, że mi­

nisterstwo spraw zagranicznych latych- 
i!ii;ist po zawarciu zawieszenia broni zwró­
ciło się do państw koalicyi, po myśli po­
stanowienia układu o zawieszenie broni o 
i ,rz o i mszczenie przez blokadę austriackich 
okrętów, znajdujących się w portach zamor­
skich, któreby przywiozły przedewszyst- 
kiem zboże, mięso mrożone i wyroby tka ­
ckie.

Odpowiedbkoalicyi w Berlinie.
Berlin. Biuro Wolffa donosi: Odpowiedź 

na notę niemieckiego rządu dziś tu nade­
szła. Teust dosłowny tej oa po wiedz, będzie 
u/Ai podany do wiadcmoścL Dotyczy ona 
stanowiska, jakie zajmują mocarstwa koali­
cyi wobec programu pokojowego Wlisona, 
dotyczy pretensji nieprzyjaciół o odszkodo­
wanie i zaleca rządowi niemieckiemu, aby 
wszedł w styczność z generałem Fochem.

Delegacya niemiecka jedzie na front
Berlin. Delegacya niemiecka dla zawar­

ci i zawieszenia broni i rozpoczęcia rokowań 
pokojowych wyjechała z Berlina dziś popo­
łudniu w kierunku zachodnim.

Warunki koalicyi dla Niemiec.
Beriin. WoLff. N oU Stanów Zjednoczo- 

nych z 5 listopada 1918, podana telegramem 
iskrowym opiewa:

W mowie mej z 23. paździoru jt-A, 19i8 po­
dałem panu do w iadomości, że prezydent no­
ty, które dotychczas był wymienił, wysłał 
rządom sojuszniczym z propozycją, że gdy­
by te rządu były skłonne zawrzeć pokój 
pod praytocaonyini warunkami i na przyto­
czonych zasadach, to niech ich doradcy 
wojskowi i doradcy wojskowi Skinów Zje­
dnoczonych przedłożą rządom &oij,.isend< zym 
niezbędne wamnki zawieszenia broni, któ- 
ret>y stj zegły mtórewu narodów, o które tu 
idzie, a rządom koalicji zapewniły nieogra­
niczoną władzę zabezpieczenie i wymuszenia 
pOKoju przyjętego przez rząd niemiecki. 
CKayrriście o ile uważają zawieszenie broni 
ze stanowisfca, wojskowego za możiliwb 
Prezydent otrzymał terać m^morytał rządów 
koakcyi z Uwagami o wymienionych, które 
brzmią jak następuje:

Rssądy koalicyi Ł-kj-anajnie rozważyły noty 
wymienione między prezydentem Stenów 
Zjednoczonych, a rządem niemieckim, i z 
zastózeżenjami poniżej pnzyloezonfcioi o- 
śwuadcziyly gotowość zawarcia pokoju z rzą­
dom niemieckim na podstawie wanuników 
pokotowych, zawartych w przemowie pre­
zydenta wygłoszonej do koug.^su 8 sty­
cznia 1918 oraz na podstawie zasad zawar­
tych iw późniejszych przemówieniach. Rządy

| te jeduak musaą. wskazać na to, że pojęcie 
;taw. wolności mórz.. • dopuszcza rozmaite 
interpretacye (postanowienia?) z których 
kilku nie mogą one przyjąć. Dlatego muszą 
w tym punkcie przy rozpoczęciu konferen­
c ji pokojowej zostrzedz sobie pełną swobo­
dę. Nadto prezydent w warunkach pofcojo- 
wycli zawartych w swojej mov.ie do kongre­
su z 8 stycznia br. oświadczył był, że obsa­
dzone pizez Ni< ujców obszary muszą być 
nietylko opróżnione i- ocwóbudeoił", ale 
także odbudowane. Rządy koalicyi są zda­
nia, że co do zndczenk tych warui ików nie 
może być żadnej wątpliwości. Rozumieją 
one je tak, że Niemcy mają dać-odszkodo­
wanie za wszystkie szkody wyrządzone hi 
dności cywilnej koalicyi i jej mienia ataka­
mi na lądzie, na morzu i w powiotrzrd.

Prezydent podeeS n i  podać dio wiadomo­
ści, że zgadza się z interpretacyą zawartą 
w .ostatniej częśd tego memoryału. Prezy­
dent nadto poleca mi prosić parna, byś za­
wiadomił rząd niemiecki, iż marszułek Foch 
upoważniony jest przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych i rządy koalicyi przyjąć należw- 
cie awiejzyteliniooiycih przedstawicieH raadu 
niemieckiego i zawiadomić ich o warunki ch 
zawieszenia broni.

Podpisany Lansing.
(Uwaga Wolffa. Urzędowa nota jeszcze 

nie nadeszła).

beewycK na stwcyi w Granicy interweniowa­
ło. Przejeżdżający były minister Minkiewicz 
wydał szereg zarządzeń. Zaczęry się walk, 
Z Dąbrowej przybył oddział Jegionnstów w 
liczbie 30, który urządził obławę po les^e 
Lnia 4 iistójórła p a d ł o  6 o s ó b  między 
innemi jeden oficer legionów. W reŁiiitacie 
udało się odeprzeć tłumy chcące rabować 
na ftacyi W dt-urzenie jednak :iie istnieje. W  
Dąbrowej powołały po ,'iektóryoti kopal­
niach s u w i e t y  r o b o t n i c z e .

Waszyngton. CB. kor.). Telegram iskiuwy. 
Stany Zjednoczone uznały armię polską, 
jako mocarstwo prowadzące wojnę.

W piśmie sekretarza sUuu Lansinga do 
prezydenta polskiego komitetu narodowe­
go Romana Dmowskiego, który bawi w Wa­
szyngtonie powiedziane jeut między inne- 
mh Swjiy Zjednoczone odczuwają głęboką

sympatyę dla narodu polskiego i z zadowo­
leniem śledzą postępy sprawy polskiej. Na­
ród amerykański odczuwa głębokie zadowo­
lenie z powodu, że może uczynić zadość 
pańskiej prośbie co do uznania armii pol­
skiej pód naczelncm pollAcznem kierowni­
ctwem polskiego komitetu narodowego za 
autonomiczną wrpółwalezącą armię.

Położenie we wschodniej Galicji.
Jarosław. (P. B. K.). Godzin* 8 wieczór 

W mieście panuje zupełny spokój t porzą­
dek, miasto jest w pełnej władzy polskie}. 
W powiodę przyszło gdzieniegdzie do wy­
kroczeń, zwła. z c ł a  w Próchniku. Pociaai 
7 Jarosławia w stronę Przemyśla docierają 
do Zasania, będącego w rękach polskich. 
Ukraińcy er dziennie próbują przejść przez 
rzekę, ale nsdowazur nk> udają r.e.

Połączonie kolejowe ze Lwowem odbywa 
się w ten sposób, że w obrębie Przemyśla 
trzeba przesiadać sfe ! przejść paa -niszezo 
nego t<>ru. Przechodzących poddają łfisinł 
Iclsłe] ko ilrolł osobistej.

Osoby, które wyjechały dziś rano ze Lwo- 
W4  i przejeżdżały przez Jarosław, opowiada­
ły, że cały Lwów, z wy jątkiem nL Akade­
mickiej i Uniwersytetu ma być już w rękach 
polskich. Dziś też panuje we Lwowie więk­
szy spokój, strzelanina osłoda znacznie, na 
tomiast we wtorek miała tam być większa 
strzelanin*.

W Żurawicy jest spokój, miejscowość w 
rękach polskich. Polski no ciąg pancerny, 
który wyjechał z Krakowa, ruszył dziś po 
południu z Jarosławia w stronę Żurawicy.

Z Sokala nadeszła tu  następująca •wiado­
mość: Z Ukrainy jechał pociąg wiozący 500 
żołnierzy włoskich i Tyrolczy ków, powraca­
jących z Ukrainy. W Sokalu na ten tran­
sport napadli Rusin!, zabili dwóch żołnierzy, 
kłfku zranili, a cały transport tak obrabo­
wał!, że nawet żołnierzom pozabierali chłeb. 
Transport ma w ciągu nocy przez Jarosław 
mszyć dalej ku zachodów*.

Czesi gwałcą ugodą z Polakami.
Cieszyn. (P. B. Ł )  Dowiadujemy się, 

że żołnierze polscy, wracający przez Bogu- 
min z państwa c a L o  słowackiego są rozbra­
jani wbrew układom pomiędzy Czechami a 
Polakami, gwarantującymi wolny przejazd 
wojsk s uzbrojeniem.

Górnicy w Zagłębiu węglowem są ogro­
mnie wzburzeni z powodu roszczeń czoskioh 
ao Śląska cieszyńskiego. Górnicy nie chcą 
wydać nawę) piędzi ziemi śląskiej. W Ła­
zach i Suchej Dolnej, gminach o większo­
ści polaki, j, jednak s  czeskim wydziałem 
gminnym, górnicy za strajkowali, wyrzucili 
inżynierów i urzędników Czechów, znanych 
agitatorów czeskich na granicy Zagłębia 
węglowego.

Mino zgody Rady narodowej feięorwa 
cieszyńskiego Z Narodnym Wyborem w Mo­
rawskiej Ostrawie, która wczoraj została 

podpisana i mimo faktu, że dworzec w Bo 
guminie już od kilku dni znajduje się w po 
siadaniu polakiem, zgłosił się uziś wieczór

do komendy stacyjnej czeski major z Pragi 
z rozkazem, żo ma objąć komendę stacyj­
ną na dworcu bogumińskim. Ridr Narodo­
wa zawiadomiona o tern, kazała komendan­
towi stacyi odprawić majora.

PULK. ŚMIGŁY GENERAŁEM.
Lnblln, Generał Rozwadowski przybył 

wczoraj do Lublina. Pułkownik Śmigły-Ryd* 
został mianowany g e n e r a ł e m  b r y g a -  
i y  i objął dowództwo nad o’won* r o a -  
n i c  w s o h o d u i c J i .

Wiadomości, jakoby pułkownik Śmigły 
Rydz złożył inną przysięga n ii ustanowioną 
dl* wojeka polskiego są nie prawdzi­
we. Pułków ,iik Rydz Smif ły zap« rysiągł Ra­
dzie Regencyjnej wierność.

GEN. ROZWADOWSKI W KRAKOWIE.
Kielce. Przejechał tędy dziś w południe 

gp<n. R o z w a d o w s k i  w drodze do F ra  
kowa.

OBSADZENIE CZĘSTOCHOWY.
Warszawa. Jasna Góra w Częstochowie 

znaj lnie się pod opieką wojska polskiego.

URZĘDOWE ZAPRZECZENIE. 
'•'Warszawa. (Pól. aj. teł.). Ze sfer urzędo­
wych dowiadujemy się, że w 'adorność poda-

przez jeden z dzieników ■wart-aâ .-sJkieh 
jakoby Rada Regencyjna iriała ustąpić na 
raec>. mającego mze/komo powstać dyreikto- 
ryatu jest w caiości zmyśloną i niepraw­
dziwą.

O TYMCZASOWY RZ^D LUDOWY.
Warszawa. Dziś o godzjnie 4-tej popołu 

duiu po wiecach, odbytych w wyższych za­
kładach naukowych ruszył pochód młodzie­
ży uniwersyteckiej do zamku, gdzie dy­

rektorowi kancelaryi gabinetu cywilnego 
Rady Regencyjnej wręczono uchwałę wiecu, 
domajrującą sic po? ołania rządu tymczaso­
wego ludowego.

Prócz tego uchwalono na owych wiecach 
domagać się zamknięcia uniwersyteu, mło­
dzież bowiem postanowiła wstąpić tto woj­
ska. Manifestanci odśpiewawszy „Rotę1* Ko­
nopnickiej rozeszli się spokojnie do domu. 
W monifestacyi brało udział Lilka tysięcy 
osób.

USTAWA WYBORCZA GOTOWA.
Warszawa. Dowiadujemy się, że prace 

przygotowawcze około reformy wyborczej 
zostały j u ż  n k o ń c z o n e .  Ustawa o or­
dynacja wyborczej, która wyjdzie ol trojo- 
wana podana będzie do publicznej wiadomo­
ści już w najbliższych dniach.

Rozruchy w Zagłębiu.
Warszawa (Poi. aj. te!.) Ustępujący z za­

głębia Austryascy zaczęli spekulować ogrom- 
nemi zapasami żywności i towarów nagro­
madzonych w granicy w liczbie (50 wago­
nów. Tłum nip. kupował ł  rowy po 300 ko­
ron. Kilka wagonów owiec wypuszczono do 
lasu. Brał kto chciał. Kilka? legionistów o-

Węgrzy rozbrajają Niemców.
Wiedeń, ('feftefonem). Rokowania mŁędiy 

gen. Mackensemem a  Węgrami o praemaroa 
wojsk jego są w toku. Aunia. memieckai li­
czy około 200 t y s i ę c y  ludzi. Rząd wę- 
gć erski jako nontrałny, domaga się, aby a r­
mia ta  nr. granicy węgfinraLo-jujjiuńskiej 
z ł o ż y ł a  b?roń, k tóra naisoęcuie zosranie 
oAwia<ax)Ka pociągami do Niemiec. Gdyby 
Niemcy chcieli przejść przemocą, Węgtry za- 
ż ą d a j ą  p o m o c y  k o a l i c y i .

ROKOWANIA W TOKU.
Budapeszt. Wiadomość, jakoby generał 

Mackensen ze swoją armią powrócił przez 
Węgry do Niemiec są nieprawdziwe. Roko­
wania, które rozpoczęto w sprawie pokojo­
wego przemarszu r ta j i  Mackensena ni* są 
jeszcze ukończone.

FRANCUZI NA WĘGRZECH.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono­

szą, że Francuzi nie obsadzą ctóyoh W olier, 
utworzą jedynie neutralną strefę '15 kim. 
szerokości od granicy serbskiej.

Węgrzy rokują z koalicyą.
- Budapeszt. Delegacya, która ma prowa­
dzić rokowania z naczelnym wodzem sil 

zbrojnych koalicyi w sprawach pozostają­
cych w związku z wstrzymaniem kroków 
nieprzyjacielskich odjechała do głównej 
Kwatery w Belgradzie.

Co zdobyły Czechy?
Wiedeń. (Telefonem), Z F*agi donoszą, że 

wedle rMacyi posłów rezultat podróży ich 
do Szwajearyi i Paryża jest nieoczekiwa­
ny. Jak  ogłasza poe. Klofaez w „Ceske Slo- 
vo“ oolągnięto więcej niż oczekiwano. 
Czechy zostaną republiką. Prezydentem bę­
dzie M a s s a r y k ,  premierem zaś K t *- 
m a r a .  Massaryk na razie nie przyj ed-’e do 
Czech, gdyż musi odbyć jeszcze ważne na­
rady z Wilsonem.

„V«nkovu na' podstawie h i  o ja iy i pou 
Stonek* donosi, że Czesi posiadają już za­
wiązek Boty handlowe] w sfie 10 okrętów.

„Nar. Listy** donoszą, że Czesi w najbłiż- 
oiym czasie otrzymają od koalicyi ubrania 
i obuwia. Przj zuzuy im zostania także »  
ddał w odszkodowaniu wojeanem.

O AKTA TAJNE MINIbTLRYaLNB.
Wiedeń. (Telefonem). Na dzitdejszem po­

siedzeniu niem. Rady uarod. przesłuchano 
sw fa sekoyi bar. Flotona 1 pos. Wiesnora 
w charakterze eksportów. ChodzTo o  spra­
wę rie  obojętną dla innych krajów, repre­
zentowanych w danej radzie państwa, miar 
nowicie o ak ta  ministerstwa spraw zagrać. 
W tym celu nmieraa Rada stanu zaprzysiądz 
■wszystkich urzędników z departamentu 
szyfrowego na wierność. Obaj fukeyona 

ryusze b. min. spraw zagranicz. oświadczyli 
gotowość dania przeglądu aktów, sJe zasad­
niczo zwrócili uwagę na to, że ministerstwo 
to jest wsólną instytucyą wszystkich państw 
narodowych. Rada stanu ruem. chce objąć 
całe archiwum państwowe.

Rewolucya w  Niemczech.
Wiedeń. (Telefonom). Z Kilonii nadchodzą 

wiadomości że cała flota i port znajdują sżę 
w rękach powstańców. Na okrętach wywie­
szono czerwone sztandary. Gubernator adm. 
Southern został aresztowany. Pollcya oddała 
się pod rozkazy rady żołnierskiej. Na zam­
ku cesarskim wywieszono także czerwony 
sztandar. Cenzura została zniesiona. Strajk 
objął cale miasto. Przybili* tam pos. Haase, 
Lodebour 1 Liebknecht. Rada żołnierska wy­
dała odezwę podnosząca, że cała władza 
znajduje się w rękach żołnimzy. Wzywa ona 
żołnierzy do wstrzymania się od gwadćw, 
trdyż naród jest bliski sw tro  celu. Na radzie 
żołnierzy sformułowano żądania, które obej­
mują czternaście punktów. Prócz swobodze 
nia więźniów politycznych, wolności prasy 
i zgromadzeń domagają sie żołnierze, by Mo­
ta wojenna nie wypływała na morze. Inne 
punkty dotyczą zapewnienia żołnierzom od­
powiedniego wpływu na uregulowanie ich 
służby.

Ruch w Kilonii zarazi' wie podziała! na 
dok' w H a m b u r g u .  Na zprom ad^niu so­
cjalistów. na które przybyło wielu żołnierzy 
i marymiarsr. dom ag >mo się a b d y k a o y i  
c e s a r z a  W i l h e l m a ,  po zgromadzeniu 
zaś u -ządzono burzliwe domomahracye w 
mieście, przy czem pmzyezło do starcia ł woj­
skiem. Nie było zabitych.

GEN. FOCH POSTAWI WARUNKL
Londyn. W Izbie gmin doniósł Lloyd 

George, żc sojusznicy prosili'Wilsona *o po­

danie rządowi niemieckiemu do wiadomoka* 
iż jeżeli chce się dowiedzieć o uchwalonyou 
przez sojuszników warunkach zawieszeni* 
broni, powinien się w zwykłej drodze zwiń. 
cić o nie ao generała Focha
KONFERENCYA POKOJOWA W ' ME- 

RYCE.
Wiedeń. (Telefonem). Z Zurychu donosząg 

że Wilson zaproponował, by korferoncyń 
pokojowa odbyła się w A m e r y o f t  W edłi 
koństytucyi amerykańskiej prezydent w ez*ę 
sie swego urzędowania nie może opuszcoad, 
ziemi amerykańskiej.

Koa!icya rządzi w RosyL
Petersburg. Dzieamiki donoaaą, że Wła, 

dywoetón i cnśa kołej sybeayjdlra zmjdnją' 
się p o d  z a r z ą d e m  A m e r y k a n ó w .

„Ptawda“ donosi, że w Turkeetazńe wy(s 
k .yto orga.nizacyę p r z e c i w  r e w  o l n ­

i c y  j n ą ,  na której czele stał były gradosufc 
czaikiik p«tertóurs ki Ruch byf podrynany 
jiioniędzmi a n g i e l s k i m i

POL. AGENCYA TELEGRAFICZNA. 
Warsaawa. Poiisika Ag. Teł. utworzoną 

przy pżńeydyium rody mimetep* praejęłr 
dotychczas owe krakowskie i lwowskie bkuj, 
korespondencyjne.

PRZEJĘCIE DONACYL 
Warszawa. Dzisiejszy ,^Ionitór Polski* 

ogłasza dekret Rady Regencyjnej o p r z e *  
j ę e i u d o n a e y i  na rzecz państwa pob 
skiego. Donacye te maja być w przyszło­
ści prze: Sejm polski obrócone na rzi cz ma* 
łorolnych i bezrolnych, dla ofiar wojnj i za* 
służonych wobw ojczyzny.

MINISTROWIE USTĘPUJĄ. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dymisyę wspólne­

go ministra skarbu SpitzmueUera i nadał mi 
wielki krzyż orderu Leopolda, lymczaao- 
we kierownictwu wspólnego mu isteratwa 
skarbr poniczono szefowi sekcyi bar. F  ułr- 
Chrobak.

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Budapeszt. 0  północy zdarzyła się na 

dworcu towarowym Rai oskim wielka kata­
strofa kolejowa, W pociągu przepełnionym 
żołnierzami pod jednym z wozów spadla ■ 
osi parr kóL Wóz wyskoczył z szyn, a na­
stępne wagony wpadły auL Dotychczas wym­
ódl yto  3® zabitych i 180 rannych.

Ostatnie wiadomości.
WIADOMOŚCI ZE LWOWA 

Lwów. Komenda wojsk po Rliułi ogG "Tł 
we Lwowie praedwocoraj m o b i l i z a o r ą  
wszystkich mężesyzn od lat 17 <V> 35. Wczo­
raj w rękach polsKoh znajdowało się we* 
dk. „Komunik, komendy wojsk polsk.** Wui- 
ka, roję. Stryjdka, omenL stryjsłd, nL Pełca.yń- 
ska, Supiń^dego, eze.ŚĆ c y t a d e l i ,  Żaa- 
danmerya oreród jezuicki nL Zygmunta, uL 
Bema, dom inwalidów, d w o r z e c  k o l e ­
j o w y  i Góra stracenia. Polacy zdobyli na 
Rusinach 13 k a r a b i n  ó.w m a s.z.y.n.o- 
w y o h. Poczta była rozpaczliwie broniona 
granatami ręcznymi. Wzięto do niewoli oko­
ło 200 ż o ł n  Łe.r.z,y w tęm pułkownika.

N A D E S Ł A N E .

Wezwanie.
Na rozkaz Polskiej Komendy Wojsko­

wej w Krakowie z d ń a  5 b. m. fonraiję 
w Nowym Tzugu <tówiwej*y 1 pułk artrle- 
ryi polnej Legionów poteldch.

Wszyscy ofkerowie, podoficerowie i żoł- 
nieree, którzy do tego pu’ku należeli mają 
stawić się bezzwioczrit w Nowym Targu 
i zameldować się u mnie.

Wojskowy Komendant Poiwiatu 
Nowotarski ego 

Brzoza Brzezina, Major.

Kursa Prawnicze przenlesis-a'
Krabów, R ym u  gJ6wsy 23. : i -i

Podziękowanie.
Pntewielebnwon Ducnhwiefistwu, prol

RudoRowi Kranpie, księdzu prof. Dr Kazimie­
rzowi Zuanaornuumowż księdzu prof. Bohdano­
wi Niemczowskieiou, księdzu prot Kazimierzo­
wi Praimowskiemu, kriędro prof. Tec*,-n--wi 
Capucie, Przyjaciołom i Znajomym, oraz ty i* 
Wszystkim, którzy okazali nom tyle serd^-ae- 
g*o współczucia i żyealiw<>ścf pnrr-z oddanie o- 
etatniej po ług? najdroższej naszej 'żcalr i 
Matce, ś. p. Żo® Cybulskiej, składają tą  drogą 
serdeczne „Bóg zapłać"

Mąż, synowie i rodz: sa.

Ks. CZESŁAW WOJNA
■aa. iw. TwHaai., ptebMzez parafii itonierehl/ 

(Xról. pełzkia), 
po  42 latach kapłaństwa, oo dłusęich rierp1-?- J 
alach, opatrzony iw. 5ak**n c  « zz i ąi I 
w Panu dnia 5 listoprda 1918 r. w 64 rok. 

życia.
Zwłoki przewiezione z.zt lą do Konit-młat 

w KnMestwię Poi*k?em.
Osobnych z«twiad«m ieA rozmył*a si® d >

ZNAKOMITE TUTKI warki: „TeatiAn*, wWrzev«4r®i* i 
f t! “ sraz bil -łki ,,Czawaj“ zaaaa
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK

RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE



Str. 4 .

Rll tyilO Jft /
w  fczyfcit :

„gT.U# NAK UDU** r. d-nia 7 T.l ioj>a<]a 1918 rolat. '.0

■io' pv  I s o r s M S '« e a t -b u f» 2 ł te ł
■ u v  e :

s  d i . . ; i  w pier wszcrsąii:svr9 z kir.dficii
gn-Ł [. : ■, ; . ' ( p < li li i I j o ■: i.-Ujly L : j Z’C!r; C j. i.*J -
ikaw e 7.-:-•■ ":iia pnd „S. K 0. 100“ przyjmuje Biuro 
ogło :;?.0.. Uopcasą l Salomonowej w Krakowie. 3C3!)

W  Ł-pita!u końskim  w Kobierzynie
odbędzie się 3347

dnia 16 listopada 1918 r. o godzinie 8 rano

lićytacya na konie i źrebięta.
U praw nieni rolnicy przynieść m ają łegi- 

tyinacyę" ze starostw a. Za w ykupione na 
lieylacyi a później ew entualn ie  padłe konie 
nie przyznaje się zwrotu.

S ta c y a  u i y t k o w *  k o n i .

p r z e c i w  h i s z p a n c e !-

h  9ERGATA umn
babusi, z najzdrowszych ziół 
leśnych tegorocznego zbioru

dozw i’ona przez c. k. urząd dla wyżywiania '.uinoścl, 
stosownie do ustawy o środkach żywneści.

1 skrzynia zawierająca 100 wielkich paczek K 74-— 
10 skrzyń 100 „ „ K 700 —

Wysila :a lalizką lab za nadesłaniem pieniędzy
Fabryka Chemiczna V . Jan

Praga VI., Vratis!sveva 29. 8246

Jednorazowa próba przekona każdego • Jakości.

WINA MSZALNE
ot najlepszych gatunkach, z w ł a s n o j  winnicy 

w Olaszliszka obok Tokaju 3392
poleca firma

H.Frttsch w  K rakow ie, M ały ityn ek .
Zi jatek i prawdziwość packodzenia ręczy sic

MASZYNY DO PISANIA
aą do sprzedania: 3 Undetwood, 2 Smith 

Bros, 1 Remington Standart.
Zakład techniczno • mechanicz.ty dla naprawy

maszyn do pisania i rachowania

K A Z I M I E R Z  BLICHARSKI
Kraków, Floryanska 32, parter, w podwórzu. 3109

Lwów, plac Maryacki 10
d o s t a r c z a :

s ie c z k a rn ie  r ę c z n e  i k ie ra to w e  
m ło c a rn ie  rę c z n e  
k ie ra ty  dw ukonne  

p ł u g i  j e d n o  i w i e l o s k i b o w e  
b ro n y  że lazn e  

a p a ra ty  do  b ie len ia  i d e z y n fe k c ji  
sm a ry  i o liw y  do m aszyn  

g u rty  konopne  
gw oźd z ie . 3283

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

n a jw y ż szy  c z a s  z a m a w ia ć  obecn ie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
takowe- na czasie otrzymać. K O JN IT , SOLE P O T fe - 
SO U /E  wysokoprocentowe, G IP S  nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 
I do każdej gleby. — Dostarcza tylko całowagonow* 

posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane:
wapno, cem rnt, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
U bestow a „A ibit * itp. — W szystko tylko w ładunkach 

c?.l owzgonowych, szybką dostawą, poleca firma:

J » N  BODUCH
Hurlowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów sztucznych

Żywiec, Rynek 22 **0
o b o k  k o ś c i o ł a  f a r  n eg o.

Swędzenie,
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej D r a  F le s c h ’*  oryginalna pra­
wnie zastrzeżona , .S k a b o f o r m o w a  m a t t " .
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik próbny 
K 4'—, duży słoik K 6' —, poreya familijna K 16 - .  

_________Baczność na  markę „Skabaform". 3306
Składy óićw ne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Órłem*, 
Cyr:.i: g fw n y  A-B, 46; apteka pod „Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlichs, Krakowska l t ;  Przemyśl: 
c. k. apicl.a obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „po 1 Czarnym Orłem " Józefa Rohraa; 
Ternaw: apteka obwodowa J. Misiołowskieg*; 
Crohobjcz: anteka ,,pod O patrznością" G. F. T o- 
bi.SŁk-; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
f l in z ij; Mowy Sącz: apteka M arcina G orzeekiega; 
R m z .w : c. k. apteka obwodowa, ul. 3-gn Maja.

f c a a e s z z

A d ju n k t a  lu b  p r a k ty k a n ta
g o s p o d a r c z e g o  8317

z ukończoną szkołą rolniczą, kaw alera,' do 
zniszczonego przez w ojnę m ajątku, poszu­
kuje Zarząd dóbr Ołszany obok Przem yśla.

■

i
■
B
B
B
B
a

I

■

I

Dziś tak drogie konserwuje się, 
używając najlepszej P A S T Y  do 
bucików, a nie bezwartościowych  
przetworów, niszczących s k ó r ę .
1 słoik najlepszej pasty 3 korony. 
Dla kupców i konsumów rabat.

Fr. L e n a r t
■

Kraków, Sławkowska 6 . 5
Ł  3277 J l
*«aB B B B B BaaB ;RB B £:a«*ftB M B e<B BB B SBB & V *

Mam zaszczyt zaw iadom ić, iź objąłem  
handel delikatesów, towarów kolonialnych i ro- 
•tauracyę w Rynku głów nym  pod f i rmą *

LUDWIK LEWICKI.
Staraniem  m ojetn będzie uczynić zadość 

w szelkim  w ym agan iom ł tak co do jakości 
podaw anych napoi i potraw , jak  i starannej 
obsługi P. T. Gości.
Buf8t zaopatrzohy w ciepłe i zimno przekąski 

doborowej jakości,
piwo pilzneńskie* koniak francuski i t. d.

Z poważaniem 3230

=  Franciszek Malór —
były ćługulstni współpracownik firmy A . Hawełka.

••» •« •« •••  *[i*«»,««e«eeee«ea»te«eo(ooisiti(K

jPIECDZIESIATi
| P IE Ś N I  I
j na fortepian z podłożonym tekstem i
I  zebrał I

EDMUND W ALTER.
Alary J.: „Cudzoziemiec*. — Barthals A.: „Pod p in -  ■ 
tofl.m *, „Ideały*, „Oj, t e .  M azur!'. — Blz.t 8.: I 
„Habanera*. — Braga: „Śpiewka NeapclitaAska*,! 
„Canzonetta N apolitana". — Chopin Fr.: „Zak*cha-[ 
na“, „Marzenie*, „Pierścień*, „Życzenie*, „Moja | 
nieazczotka*. — Coota C.: „Moja Królowo!*. — ; 
Filippi F.: „C zem u?1. — Flotow: „Marta" (W yjątek; 
z Finału*, „Marta" (Ju t wiosna wróciła). — Oa ■ 
tfaldon 8.: „Pieśń zakazana*. — Hobvy: „Żydówka* i  
(A rya).— Komorowski J.; „Kalina", „Nowa miłość* — I 
Krebs C.: „Do niej*. — Lubomirski K.: „Nigdyż?*. — l  
Moniuszko 8t.: „Dumka*, „Krakowiak”, „Dwie zo- i  
rze*, „Grajek*, „Gdyby rannem słonkiem*, „Kozak*, S 
„Krakowiaczek*, „Kum i kuma*, „P cśń  wieczorna", t  
„Pieśń wojenna*, Pieśń z opery „Halka*, „Pio3ei- 3 
ka żołnierza*, (Z dramy : „Piękna kobieta*), „ P rzą -1 
śnieżka*, „Sokoły*, „Tułaczka*, „W ędrowna p t a - |  

;  szyna", „Złota rvbka“. — Offorbadl: „Opowieści 1 
• Hoffmana*. — Prladilhs E.: „Przy ma: dolinie*. — ? 
■ Radwan A.: „Kruk*. — Reicśardł Al.: „O oczko r,:c! J 
5 o gwiazdko r,ia!“. - -  Schubert Fr.:„Dziewczę i śmierć*, !  
I  „Serenada*. „W ędrowiec*, „Polna różyczka*. — ! 
S Schumann R.: „Nie roHię łez*. — WagnerR.: „Tann- 5 
:  hauaer*. — Wallace W.: „Maritana*. !
j Cena 128 koron. ssis*
;  NAKŁAD KSIĘGARNI POI.SKIEJ |

jB E R 1 RDA P O ŁO R iE O K IE O S j
: vsg Lwowie. :

Hotel Europejski w Krakowie

poszukuje płatniczego
z k a u c j ą  2.000 k o r o n  w go t ówce .

Refłektanci m ają »ię zgłaszać do Adm i- 
n islratork i hotelu m iędzy 2—3 popoł. 3-284

KUFRY, WALIZKI
i inne w yroby koszykarskie w każdej ilości 

sprzedaje po n i z k i c l i  c e n a c h

krajowy Związek koszykarzy

m

1

Stow. zarejestr. z ogr. por.
w Krakowie, Rynek główny T9, II. p.

3S43

Krój i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, kaida prak­
tyczna pani może w  krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych

w szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs zacznie się 4-go listopada 1918 r. — Tamże 

wszelkie formy, podtug wziętej miary. 3179

Maletek le iny
nad Sanom przy szosie  

sprzedam P o l a k o w i  katolikowi.
Obszar 700 morgów lasu, 40 —70 lat: jodła, sosna 

76%, buczyna 25%, rębnego około 30.000 festmetrów. 
Odległość od kolei 11 kim. Poczta, tandarm erya, ko­
ściół w miejscu. — Cena wraz z prawem nzftowem 
21/* miliona koron. — Zgłoszenia pod adresem : Jan 

Pomorski Malice n. Opatów (Polska). "3240

®
© GALICYJSKI AKCYJNY

| BAKBC KUPBECKI
© Lwów, Halicka (dom własny)

przyjmuj'e wkładki oszczędności z oprocentowaniem
x  a  i !  e i
© 414 |o od sta

i wkładki oa rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V O m
®
©
©  B ank w ypłaca z w kładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
©  dniow o, zaś z rachunku  bieżącego 20.000 kor. dzienni* 
q  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

Podatek  ren tow y w raz  z dodatkiem  w ojennym  op ła sa
 ̂ U a V7̂i I r mm mmm.. lyn mm. mm y-» L. T ■ ■ t—. .Hi n t nr. -c w Ct A O

©
B ank z w łasnych funduszów . 8803

©
©

©
©
©
©
©
©
©

©
©
©
©

| =  F I G U

I
1C K R Y S T U
<o) jako drogowskazy, nagrobki i t. p., wykonane @

Bw  odlewie me talowym, wedle istniejących mo- 
deli i na życc.enie wedle modeli nadesłanych,

jakoteż

|  Figury Matki Boskiej i innych Świętych |
wykonuje i dostarcza w wielkim wyborze

®  fabryka wyrobów metalowych i ornamentów ™

|  K ra u s , W a lc h e n b a c h  i P e l t z e r .  |
©  Na życzenie wymi ana  l istów w j ę z y k u  p o l s k i m .  ®

S t e S b e r g  2  siao |

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
@

„DUCH DZIEJÓW POLSKI"
ANT0KIE69 GHIkOKIEWSKiEGO.

W y d a n i e  d r u g i e  pRzejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
N a k ł a d  T o w a r z y s t w a  im .  S te f a n a  B u ś ż c z j ń s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie .  —  D o  n a b y c i a  w A d m i n i s t r a c y i  „ G ło s u  N a r o d u *  

w K r a k o w i e .  as*8

©
©
©
©
©
©
©
®
©
©
©
©

W a i i i D  d l a  m - t e s i s i e l i f -

t # i i
napisał

Ks. M ieczysław Kuznowicz T. J.
(W ydanie drugie). 8345

Nabyć można w  Krakowie: Księgarnia Gebethnera i Sp. 
Rynek głów ny i Sekretaryat Związku ul. Krupnicza 29.

Csna broszurowanej 4 kor., oprawnej 7 kor.
Ddc-To to Rada szkolna krajow a poleciła do użytku młodzieży 
szkolnej oraz do bibliotek szkolnych w giinnozyaeli, szkołach rea l­

nych, sem inaryach nauczycielskich.

K il ł . i  S it .
w zupeJigc iło..rym 
stanie uo sprzi 
w Zakładzie techni­
czno • mcchaniczuem 
Kraków, U i o r 32,
parterów p»divórzu. 3110

Próżne flaszki
i  wód mine-raiuych kupuje 
po najwyższych cenach fir­
ma Bracia Rolniccy K ra­
ków, ul. Sienna 2. 2836

Do sprzedania
w ó z e k  bez resór- 
ków, gik dw ukoło­
wy, uprząż na konie. 
W iadomość Kraków, 
ul. D ługa 38 w la­

kierni.. 3316

zawiadam iam , i i  
nadszedł transport

n

I I GLEJTY
ołow ianej. 3279

Oferty na żądanie w ysyła
firma

F r .  L e n e r t
Kraków, Sławkowska 6.

kup npifkna Holf 
jabłek. omtU.

Kraków, Ltibicz 40.
__________3331__________

O soba  Inteligentna,
lat 83, umiejąca dobrze go­
tować, znająca się na szy­
ciu i gospodarstwie wiej- 
■kiem, chętna do każdej 
pracy, poszukuje zajęcia 
jako gospodvni na pleba­
nii. Zgłoszenia do Aclmini- 
■tracyl „Głosu Nar.* pód 

„Skriętność*. 3332

I l i  M s t a
powróciwszy i  wojska po­
szukuj* odpowiedniej po­
sady. — A ares: SUnisław 
Strzelblckl, ulica św. To­

masza 89. S!tM

Jnaykli 3297

AngitlsHi, 
Francuski, 

Niemiecki iw
Początki, Konwersa­
c ja , Gramatyka, Ko- 
raspondeneya, Lit*- 
ratara. Lekcye oso­
bne i zbiorowe od 
10'— K miesięcznie.

Instytut Ansona
u l .  SzG waKa 1 7 .

w  dobrym  stanie. — 
Uprasza się o  uw ia­
dom ienie pod adre­
sem : Dębniki, ulica 
Szwedzka 8, 3330

p o n o w y  przjjin ie  posadę 
w lnstytucyi bankowej, han- 
dlowej, gospodarczej, prze­
m ysłowej, leśnej. Zgłosze­
nia: „Emeryt* poste-re- 
stanta Chabówka. 3320

k i i Id y j f . '« .A  5'lfw 1  h i  ; > w  
i

z wyksziałcenieni han.iio- 
wcm posznkuje odpowie­
dniego zajęcia zaraz. — 

Zgłoszenia pod „Poru­
cznik* do Aiminlstracyi 
„G oau Narodu*. 3338

O r g a n i s t a
młody, żonaty, dobrze gra­
jący i  nut, z ładnym gło­
sem, umiejący prow.-.dzić 
chóry, z clilubnemi świa­
dectwami, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Ad­
ministracyi „Głosu Naro­
du* pod „Organy*. 3342

ż 6 ; * 2 t 2 ? J O
broszkę złotą, podłużną, 
w środku wialka perła obok 
po dyaiuenc^e. dn;a bni. 
podczas jazdy dorożką a 
Grand HofSłu nap lac  Kos- 
aaka.4. IJc.zciwcgo znalazcę 
uprasza się za dob-ąjn wy­
nagrodzeniom oddać ją u  
po:tyera Grand H o .du  w- 

Krakowie. 331S

Władysław S za re j  
Box17 8 Roapeiio uHł
Ja i wszyscy Twoi żyjemy 
w zdrowiu i powodzeniu. 
Prosimy o częste w :\da- 
niości. — Twoja żona 

Mary a. 3343

Panienka z maiu- 
rą seiiUiTjainą

poszukuje posady biuro­
wej. Zgłoszenia pod S. N. 
do Biura dzienników Hop- 
casa i Salom onowej, ulica 
Szczepańska 8. 33 ł l

Kupię konie
półkrwi i wózek na resn- 
rach o dwóch siedzeniack 
na jedneg* konia. Zgło­
szenia do Administracyi 
„Głoau N arodu” pod „ko­

nie*. 3331

Rutynowanej 
siły biurowej
poszukują pierwazorsędna 
przedsiębiorstw o polaki* 
w Krakowie. W ymagana 
biegłość w piśm ie aa  ma- 
■zynie, stenografia i ję­
zyk niemiecki. — Urzę­
dow anie jednorazow e. — 
W arunki korzystne. Zgło­
szenia w  godzinach od 
10—12 przy ul. Szewskiej 

1, III. piętro. 0 ; l \

a  *fl łB
ciruitiMa

córka ofictra wojsk p*1- 
akich z reku 13*1, nie- 
sdolna do precy z powodu 
atarośei i ałr.mani.t rek-, 
uprasza •  łaskawe w-> > - 
Sie. Datki przyjmuje Au nr - 
nistracya „Głosu Naredu*.

Zubożała wdowo pa 
pow stańcu  z 63 4 r.
a córką, dotkniętą ciężką 
nerw ową choroba, udsj* 
się do s*rc azanownycu 
rodaków  patryotów  z bła­
galną prośbą o  pomoc m  
wielcim niedostatku i bra­
ku funduszów na kuracyę 
tejże. — Krystyna Laugici 

Kraków, Czysta 1.

Młody mężczyzna.
inwalida wojskowy,prosi li­
tościwych rodaków o jakie­
kolwiek ubranie, kapelu*?. 
bieliznę, choćby w uajgor- 
szym stanie. Nędza stwier­
dź na. Zgłoszenia w Ad­
m inistracji „Gtosu Na­

rodu" dla Z. O.

P J

BANK GALICYJSKI
D L A  H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U

w Krakowie, Rynek główny 25

przyjmuje ju ż d z is ia j przedwstępne
zgłoszenia na

5°!s p o ż y c i k t

na oryginalnych warunkach ogłosić się mającego
prospek tiic 3311

— .ład em  VVyd*wi»ótwa „G łoau  ■■,i ć  * p , « ®fr» ®dp, »  B ed a k to r  o d p o ^ ł e ^ H i y  i  p acze łn y  K o m a a .  W o y  c a y  ń s  kT, ■ -  D ru k a ru ja  -,Q łosu N a ro d u " »  k r a io w i#  u o d  zarzau tuu  K oruauu T e rk a .


